
Edward Gierek 
przyjął J. Kempnego
27 bm. I sekretarz KC 

PZPR Edward Gierek przyjął 
przebywającego w Polsce, 
członka Prezydium, sekretarka 
KC Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji Josefa Kemp­
nego. W rozmowie uczestni­
czył członek Biura Polityczne 
go, sekretarz KC PZPR — 
Jan Szydlak. (PAP)

Kopalnia „Siewięrnaia

Okazja
Radziecka kopalnia „Siewier- 
naja" — największa w zaglę 
biu peczorskim. Urobek w cię 
gu doby wynosi 1000 ton wę 

gla.
CAF — TASS

POL-SKA.

do spotkań
filatelistów

Konsultacje polityczne 
w Bonn

Światowej Wystawie Filatelistycznej „Polska-73”, którą za
interesowanie nie słabnie, towarzyszy szereg imprez artys­
tycznych oraz spotkań filatelistów z kraju i zagranicy.

Wczoraj w pawilonie wysta­
wowym nr 38 odbyło się spot­
kanie dwóch klubów: ..Poloni­
ca” z siedzibą w Poznaniu i 
„Copernicana” z Olsztyna. 
Klub „Polonica”, istniejący od 
9 lat, a zrzeszający filatelistów 
z całego kraju, rozpoczął swo­
ją działalność od zbierania 
znaczków zagranicznych o te­
matyce polskiej.

Wczorajsze spotkanie poświę 
cone było omówieniu jednego z 
ważniejszych wydarzeń tego 
klubu ’— wydania drukiem ka 
talogu znaków pocztowych. 
Prace nad jego opracowaniem 
dobiegała końca. Katalog, któ 
rego autorami są: Władysław 
Michałowski ze Szczecina i 
Jan Panika z Oliwy, ma się u- 
kazać w pierwszej połowie 
przyszłego roku.

W spotkaniu uczestniczyli 
taikże filateliści. Polacy z pocho 
dzenia. zamieszkali obecnie w 
różnych krajach, m. in. w USA. 
Kanadzie, Gwatemali i Belgii. 
Ten ostatni kraj reprezentowa­
li członkowie Robotniczego 
Klubu Filatelistów (górnicy).

Gościem spotkania był także 
Leon Bilak, pochodzący z Ple­
szewa. a od wielu lat zamiesz­
kały w Gwatemali. Filatelistą 
jest od 55 lat. Jego zbiory 
znaczków pocztowych należą 
do ciekawszych na świec.e. Na 
wystawie ..Polska-73” kolekcje 
L. Bilaka prezentują historię 
Poczty w Gwatemali i Ameryce 
środkowej. Do rzadkości fila­
telistycznych jednak należy 
Przede wszystkim seria znacz

ków w trzech kolorach z podo 
biznami prezydenta Gwatemali 
z jednej strony, z drugiej — 
Leona Bilaka. Niewiele osób w 
tym dalekim kraju spotkał ta­
ki zaszczyt.

Zainteresowani Gwatemalą, 
zwłaszcza reprezentantem tego 
kraju, mogą się z nim spotkać 
29 bm. o godz. 18 w poznań­
skim Klubie MPiK przy ul. Ra 
tajczaka 39. Spotkanie połaczo 
ne będzie z wyświetlaniem 
przeźroczy z Gwatemali. Bez- 
płatnó karty wstępu można od 
bierać w czytelni MPiK-u. (a)

27 bm. w Bonn odbyły się 
robocze rozmowy polsko-zacho 
dnioniemieckie, poświęcone pro 
blematyce bezpieczeństwa i 
współpracy w Europie. Przede 
wszystkim omawiano zagadnie 
nia związane z drugą fazą kon 
ferencji w sprawie bezpieczeń 
stwa i współpracy, jaka rozpo 
cznie się w Genewie. Poruszo­
no także niektóre problemy re 
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń 
w Europie Środkowej w zwią 
zku z rozmowami, jakie rozpo 
czną się w końcu października 
br. w Wiedniu.

Ze strony polskiej rozmowy 
prowadził wiceminister spraw 
zagranicznych, Jan Bisztyga z 
udziałem ekspertów. Ze strony 
NRF w rozmowach uczestni­
czył sekretarz stanu w MSZ 
Paul Frank. (PAP)

Sukcesy szczecińskich 
dokerów

Dokerzy szczecińskiego zes­
połu portowego systematycz-
nie zwiększają 
W pierwszym 
przeładowano tu

przeładunki, 
półroczu br. 
8 764 tys. ton

towarów. tj. o 588 tys. ton 
więcej niż w analogicznym o- 
kresip ubr. Jednocześnie wy­
datnie skrócony został czas 
Postoju statków w porcie.PAP
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W hołdzie poległym
26 bm. społeczeństwo stolicy 

uczciło pamięć członków Warszaw 
skiego Sztabu Armii ludowej, któ­
rzy przed 29 laty zginęli w czasie 
bombardowania pod gruzami ka­
mienicy przy ul. Freta na Starym 
Mieście.

Omówienie zadań ZNP
Omówieniu zadań organizacji 

związkowych w nadchodzącym ro 
ku szkolnym poświecone bvło po­
siedzenie Prezydium Zarządu Głów 
nego Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego 27 bm.

Zjazd farmakologów
Z udziałem 400 naukowców, w 

tvni 100 z zagranicy, rozpoczęły się 
27 bm. w Lodzi obrady IV Krajo­
wego Zjazdu Polskiego Towarzy­
stwa Farmakologicznego.

Spotkanie E. Rusi -B. Borysow
Prezes Amerykańskiej Izby Han 

dlowej. E. Rust, który na czele 
amerykańskiej delegacji przybył 
do Moskwy snotkał sie z B. Bory- 
sowem. przewodniczącym Prezy­
dium Radzieckiej Izby Handlowo- 
Przemysłowei.

' H. Lopes - premierem
AFP donosi, że w stolicy Ludo­

wej Republiki Konga — Brazzavil 
le podano oficjalnie do wiadomoś­
ci. że pisarz Henri T.opes, członek 
niura Politycznego KongUskiej Far 
tii Pracy oraz były minister snr«w 
zagranicznych tego kraju, został 
mianowany premierem.

Podróż K. Waldheima
Sekretarz generalny

Waldheim opuścił Genewę
ONZ, K.

uda-.
jac sie do Damaszku, który bedzie 
pierwszym etapem jego 9-dniowej 
podróży do czterech krajów arab­
skich i Izraela. Przed odlotem z 
Genewy Waldheim spotkał sie dwu
krotnie ze swym specjalnym 
słannikiem na Bliski Wschód, 
jarringiem.

M. Jobert w Hiszpanii
Do San Sebastian przybył w

G.

po
niedziałek francuski minister spraw 
zagranicznych M. Jobert na rozmo­
wy z szefem dyplomacji hiszpań­
skiej L. L. Rodo.

Proces w Moskwie
27 bm. rozpoczął sie w stolicy 

ZSRR proces przeciwko Piotrowi 
jakirowi i Wiktorowi Krasinowi, 
oskarżonym o współprace z „lu­
dowym związkiem pracowniczym”, 
którego celem było obalenie obec­
nego ustroju ZSRR. Obaj całko­
wicie przyznali się do winy.

Rozmowy Sadat-Fajsal
24 sierpnia prezydent Egiptu, A. 

Sadat, złożył niespodziewaną wizy 
tę w Arabii Saudyjskiej, gdzie 
spotkał sie z królem Fajsa- 
lem. Powołując się na informacje, 
uzyskane w politycznych kołach 
w Bejrucie, korespondent UPI pi 
sze, że tematem rozmów przepro­
wadzonych przez obu przywód­
ców była sytuacja na Bliskim 
Wschodzie.

Płk Kadafi w Kairze
Przywódca Rady Rewolucyjnej 

Libii, płk Kadafi przybył 25 bm. 
z niespodziewaną wizytą do Kairu.

Przedstawicielstwo PFL
W celu umocnienia nrzvłaźni, 

zwartości i długotrwałej wsnółńra- 
cy miedzy narodami I.aosu i Wiet

VII Międzynarodowy Kongres 
Slawistów zakończył obrady

Wczoraj w ostatnim dniu VII Międzynarodowego Kon­
gresu Slawistów, rozpoczęły obrady sekcje językoznaw­
stwa i literaturoznawstwa. W pierwszej z nich większość 
wygłaszanych doniesień naukowych dotyczyła słowotwór- 
stwa i gramatyki w języku rosyjskim. W drugiej omawiana 
była m. in. twórczość Cypriana K. Norwida, Juliusza Sło­
wackiego, Jana Kasprowicza, a z pisarzy radzieckich — Ma­
ksyma Gorkiego.
Kongres wykazał, że slawi­

styka — nauka o języku i kul 
turze narodów liczących łącz 
nie około 350 min ludności — 
jest dziedziną rozwijającą się.

Międzynarodowe 
kolokwium techniki

Problemy pierwszej rewolu 
cji przemysłowej omawiali na 
ukowcy z 11 państw na kolok 
wium „Industrializacja rolni­
czych krajów Europy Środko­
wej i Południowej w latach 
1850 — 1918”, rozpoczętym 27 
bm. w’ Jabłonnie. Jest to trze­
cia tego typu impreza, orga­
nizowana przez Komitet Mię­
dzynarodowej Współpracy w 
zakresie historii techniki 
(ICOHTEC). Poprzednie odby­
ły się we Francji i w Związ­
ku Radzieckim.

Obrady, które potrwają do 
1 września dotyczą m. in. ro­
li. jaką w rozwoju przemysłu 
w krajach Europy Środkowej 
i Południowej odegrał napęd 
parowy, elektryfikacja kolei i 
migracje siły roboczej.

Jak poinformował dzienni­
karza PAP przewodniczący 
ICOHTEC, prof. Eugeniusz Ol 
szewski z Politechniki War­
szawskiej, obrady historyków 
techniki mają znaczenie nie 
tvlko dla badaczy przeszłości. 
W ich toku ujawniane są spo 
łeczne i gospodarcze prawidło 
wości, stwarzające warunki 
dla skutecznego przejmowania 
nowoczesnej techniki oraz sa­
modzielnego tworzenia przo­
dującej techniki światowej.

PAP

Dowodem międzynarodowego 
zainteresowania nią jest udział 
w warszawskich obradach oko 
ło 1000 naukowców z krajów 
niesłowiańskich.

Po tygodniu toczących się* 
w Warszawie, obrad zakoń­
czył się VII Międzynarodowy 
Kongres Slawistów. Było to 
największe i najbardziej pra­
cowite zgromadzenie przed­
stawicieli tej dyscypliny od 
czasów kongresu inauguracyj-

Rokowania 
indyjsko- pakistańskie
Rokowania indyjsko-paki- 

stańskie w sprawie rozwiąza­
nia skomplikowanych proble­
mów subkontynentu (repatria­
cji pakistańskich jeńców wojen 
nych oraz repatriacji ludności z 
Bangladeszu do Pakistanu i z 
Pakistanu do Bangladeszu) 
przedłużają się. Obie delegacje 
rozpoczęły rozmowy pod koniec 
lipca w Rawalpindi. Po ośmiu 
dniach zostały one odroczone, 
a obecnie są kontynuowane w 
Delhi.

W niedzielę przewodniczący 
delegacji pakistańskiej min. 
Aziz Ahmed oraz dwaj człon­
kowie delegacji przeprowadzi­
li dłuższą rozmowę z indyjskim 
ministrem spraw zagranicz­
nych, Swaran Singhem. Tego 
samego dnia wieczorem odby­
ło się drugie już spotkanie de­
legacji pakistańskiej z premie­
rem Indii panią Indirą Gandhi, 
a następnie doszło do krótkiego 
posiedzenia obu delegacji. Tak 
więc była to niedziela nader 
pracowita. (PAP)

namu, postanowiono w jednym z 
rejonów Wietnamu Południowego, 
kontrolowanym przez Tymczasowy 
Rząd Rewolucyjny Republiki Wiet­
namu Południowego utworzyć 
przedstawicielstwo Patriotycznego 
Frontu Laosu.

Rozmowy zespołów NRD - USA
27 bm. w Berlinie rozpoczęły się 

rozmowy miedzy zespołami robo­
czymi ministerstwa spraw zagra­
nicznych NRD i ministerstwa 
spraw zagranicznych USA. Doty­
czą one problemów technicznych i 
administracyjnych, związanych z 
mającymi nastąpić rokowaniami na 
temat nawiązania stosunków dy­
plomatycznych między NRD a 
USA.

terrorystycznych i sabotażowych, 
jakich dopuszczono się w czasie 
trwającego strajku właścicieli 
przedsiębiorstw transportowych. 
Zatrzymano kilku zwolenników R. 
Thieme’a.

Ch. Vakis uwolniony

Spisek w Gwinei
Prezydent Republiki Gwinei, S.

Toure, powiadomił o wykryciu 
spisku antyrządowego. Oskarżył on 
niektóre kraje zachodnie, a także 
Izrael oraz rasistowski reżim Re­
publiki Południowej Afryki o ak­
tywną pomoc, udzielaną spiskow­
com, zarówno na terenie - Gwinei, 
jak i za granicą.

Zacięte walki w Kambodży

Z Nikozji donoszą, że cypryjski 
minister sprawiedliwości Ch. Va- 
kis porwany przed miesiącem 
przez członków podziemnej orga­
nizacji gen. Griwasa został w nie 
dziolę wieczorem wypuszczony na 
wolność.

Krytyczny stan króla Gustawa
Z komunikatu opublikowanego 

w nocy z niedzieli na poniedzia­
łek, wynika, że stan zdrowia 
króla Szwecji Gustawa Adolfa 
jest krytyczny.

Mord w Argentynie
W argentyńskim mieście Mar del 

Plata zastrzelony został w ponie­
działek sekretarz generalny regio­
nalnej organizacji Argentyńskiej 
Powszechnej Konfederacji Pracy, 
Marcelino Mansilla.

Wzdłuż drogi 
Phnom Penh z 
skim, toczą się

nr łączącej
wybrzeżem mor- 

zaciekle walki
między oddziałami khmerskich sił 
wyzwoleńczych i wojsk rządo­
wych. Siły patriotyczne zaatako­
wały pozycje żołnierzy Lon Nola 
wokół stolicy prowincji Kompong 
Speu.

Aresztowania w Chile

Półmetek „Skylaba"
W poniedziałek o godz. 5.48 cza 

su warszawskiego, załoga amery­
kańskiej stacji orbitalnej „Sky- 
lab” osiągnęła półmetek swego po 
bytu w Kosmosie. Drugą część 
ich misji wypełnią eksperymenty 
medyczne.

W niedzielę w stolicy Chile, po-
licja aresztowała Thieme*a,
przywódcę neofaszystowskiej, eks­
tremistycznej organizacji „Ojczyz 
na 1 wolność”. Członkowie tej or­
ganizacji są odpowiedzialni za 
większość z prawie $00 aktów

WP 7ADIO tNF.WCTELEFONEM 
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nego. zorganizowanego w 
roku w Pradze. Wzięło w 
udział 2900 uczestników.

1929 
nim 
Wy-

głoszono 900 referatów i ko­
munikatów.

Nowym przewodniczącym
Międzynarodowego 
Slawistów został 
prof. Bratko Kreft 
wii. Następny VIII 
rodowy Kongres Sla

Komitetu 
wybrany 

z Jugosła- 
Międzyna- 
iwistów od

będzie się w 1978 r. w Bel­
gradzie. (PAP)

Nowe akcje 
irlandzkich bojówkarzy

Bojówkarze irlandzcy ■wysa­
dzili w poniedziałek bar w po 
bliżu protestanckiej katedry w 
Belfaście, w której odbędą się 
we wtorek uroczystości pogrze 
bowe b. premiera Irlandii Pół­
nocnej iorda Brookeborough. 
W uroczystościach tych weź­
mie udział premier W. Bryta­
nii Edward Heath. Poniedział­
kowa eksplozja była już trze­
cią od piątku ub. tygodnia w 
pobliżu katedry, która ma być 
jedynym miejscem publiczne­
go wystąpienia premiera He- 
atha w czasie jego dwudniowe 
go pobytu w Irlandii Północ­
nej.

W związku z przyjazdem 
Heatha. w Belfaście podjęto 
szczególne środki ostrożności. 
Ponad 20 tys. żołnierzy i po­
licjantów postawiono w stan 
pogotowia. Oprócz o*obifetej o- 
chrony premiera, będzie go 
strzec wielu funkcjonariuszy 
w cywilu i policjantów.

PAP

Zmarł generał 
Wsiewołod Strażewski

25 bm. zmarł w Warszawie, 
przebywając na leczeniu, w 
wieku 76 lat generał dywizji 
Wsiewołod Strażewski, wielo-
letni 
kich 
walk 
mem

dowódca wojsk radziec- 
i polskich, uczestnik 
wyzwoleńczych z faszyz 
w latach II wojny świa-

towej. Zmarły wniósł duży 
wkład w organizację i rozwój 
Ludowego Wojska Polskiego i 
umocnienie polsko-radzieckie­
go braterstwa broni.

Generał Wsiewołod Strażew 
ski, wybitny żołnierz i komu 
nista, służbę zawodową w Ar 
mii Radzieckiej rozpoczął w 
1923 roku. W okresie Wiel­
kiej Wojny Ojczyźnianej w 
łatach 1944 — 45 walczył w 
składzie Frontu Stalingradz- 
kiego, 2 Ukraińskiego i Bia­
łoruskiego, m. in. jako szef 
sztabu korpusu 5 Armii. Jako 
oficer polskiego pochodzenia, 
w marcu 1944 r. skierowany 
został do Ludowego Wojska 
Polskiego, gdzie, piastował fun 
keję szefa sztabu I Armii WP, 
a następnie był wiceminis­
trem obrony narodowej. Po­
tem pełnił kolejno funkcje do 
wódcy okręgów wojsko­
wych: Poznańskiego, War- 
gzawskiego i Śląskiego. W 
1956 r. powrócił do ZSRR. Za 
bohaterstwo przejawione w 
walkach o wyzwolenie ziem 
polskich odznaczony został wy 
sokimj orderami radzieckimi i 
polskimi, m. in. Krzyżem Ko­
mandorskim Orderu Odrodzę-
nia Polski z Gwiazda, 
żem Yirtuti Militari IV 
Krzyżem Grunwaldu II 
i Orderem Sztandaru
I klasy. (PAP)

klasy



Promocja chorążych

Po raz piąty — w Wyższej 
Oficerskiej Szkole Woisk Pan­
cernych im. Stefana Czarnec­
kiego w Poznaniu odbyła się w 
niedzielę promocja absolwen­
tów Szkoły Chorążych oraz 
Kursu Podoficerów Zawodo­
wych. Młodzi absolwenci, z dy 
plomami techników, zasilą ka 
dry zawodowe Ludowego Woj 
ska Polskiego. Promocji doko­
nał komendant WOSWP gen. 
bryg. Marian Koper. On też 
złożył promowanym serdeczne 
gratulacje i życzenia.

Wyróżniający się w nauce i 
szkoleniu bojowym prymusi: 
plut. kadet Wiesław Biskupski,

Ostatnia droga 
red. Jana Skurskiego
Wczoraj na cmentarzu na 

Miłostowie pożegnaliśmy na­
szego kolegę, publicystę „Ga- 
; ety Poznańskiej”, dr. Jana 
1 kurskiego. W tej smutnej u- 
roczystości uczestniczyli m. in. 
rodzina, przedstawiciele władz 
partyjnych z kierownikiem Wy 
działu Propagandy i Kultury 
KW PZPR w Poznaniu Maria­
nem Jakubowiczem, poczty 
sztandarowe komitetów dziel­
nicowych partii, delegacje za­
kładów pracy, z którymi Zmar 
łv utrzymywał stale kontakty, 
dziennikarze z wszystkich re­
dakcji poznańskich, przyjacie­
le.

. Nad grobem pożegnali Zmar 
i lego vv imieniu zespołu „Ga- 
' zety Poznańskiej” zastępca re 

daktora naczelnego — Roman
Czamański, w imieniu dzienni 
karzy środowiska poznańskie­
go, wiceprezes Zarządu Od­
działu SDP w Poznaniu — red. 
Zdzisław Beryt; Orkiestra Za­
kładów „Pometu” odegrała 
Międzynarodówkę. Mogiłę po­
kryły wieńce i wiązanki kwia 
tów.

W Sztokholmie 
nadal trwa obława

W Sztokholmie nolic.ia nadal o- 
Mega bank, w którym przebywa­
ją dwaj uzbrojeni bandyci z czwór 
1 ą zakładników. W niedzielę póź- 
rym wieczorem policja przystąpi­
ła do wiercenia otworów w sufi­
cie skarbca, gdzie znajdują *ię 
bandyci. Przy użyciu pneumatycz 
rych świdrów wyborowano 3 dziu 
ry w 90-centymetrowym stropie 
pomieszczenia. Jeśli bandyci od­
rzuca ostatnie oferty policji, nie 
wyklucza się użycia gazu obez­
władniającego.

Do banku snrowadzono już >eka 
rzy z maskami tlenowymi, gdvż na 
wypadek użycia gazów należałoby 
udzielić pomocy lekarskiej w cią­
gu 45 minut. W przeciwnym razie 
może to się łączyć z ryzykiem dla 
zdrowia.

Istnieje jeszcze jedno ryzyko, że 
szaleniec zdecyduje się na jakiś 
dramatyczny krok, tym bardziej, 
że według nie potwierdzonych do 
niesień spalił on cały okup, taki 
otrzymał od władz, tj. półtora mi 
Ilona koron szwedzkich w bank­
notach.

Wg ostatnich doniesień, lekarz 
prowadzący negocjacje z bandyta 
mi stwierdził, że — wobec nowych 
gróźb ze strony ganestera — po­
licja odroczyła wszelkie nowe ak­
cje. (PAP)

Słonecznie i ciepło. Temperatu­
ra maksymalna od około 18 st. na 
wschodzie do około 24 st na zacho 
dzie. Wiatry słabe i umiarkowa­
ne z kierunków zmiennych.

Fot. — K. Przychodzki 
plut. kadet Janusz Urbański 
oraz sierżant Stanisław Bała- 
ban (na zdjęciu) otrzymali spe 
cjalne nagrody. Po zasłużonym 
urlopie wypoczynkowym absol 
wenci przejdą do pracy w po­
szczególnych jednostkach.

(fzternastu zabitych

Katastrofa kolejowa pod Kielcami
w nęcy z 26 na 27 sierpnia br. doszło pod Kielcami, po­

między stacjami kolejowymi Wolica i Sitkówka, do kata­
strofy pociągu pasażerskiego, jadącego z Zakopanego do 
Warszawy. W katastrofie zginęło 14 osób, a 19 zostało ran­
nych. Na miejsce wypadku skierowano natychmiast ekipy 
lekarskie i służby techniczne. Ranni zostali przewiezieni do 
szpitali w Kielcach, gdzie otoczono ich troskliwa opieką. 
Ministerstwo Komunikacji poinformowało bezpośrednio ro­
dziny ofiar katastrofy o zaistniałym wypadku.

W związku z katastrofą, pre 
zes Rady Ministrów powołał 
specjalną komisję pod prze­
wodnictwem wicepremiera 
Kazimierza Olszewskiego.

Zadaniem komisji jest usta­
lenie przyczyn i rozmiarów 
katastrofy oraz środków nie­
zbędnych dla usunięcia jej 
skutków, udzielenie wszech­
stronnej pomocy rodzinom 
ofiar } rannym, a także usta­
lenie środków zaradczych dla 
uniknięcia podobnych wypad­
ków w przyszłości.

Pogrzeb ofiar katastrofy o<i 
będzie się na koszt państwa.

Dziennik „Prawda” zamieś­
cił 26 bm. pod powyższym ty­
tułem artykuł I. Aleksandro­
wa, który pisze m. in.: .

Obecnie uwidacznia się coraz 
wyraźniej i przybiera coraz 
konkretniejsze formy proces 
przechodzenia od długiego 0- 
kresu „zimnej wojny” do sto­
sunków opartych na zasadach 
pokojowego współistnienia 
państw o odmiennych ustro­
jach społeczno-politycznych.

Następują dalsze przesunię- 
cia w układzie sił na arenie 
międzynarodowej na korzyść 
pokoju, postępu i socjalizmu. 
Aktywna polityka pokojowa 
Związku Radzieckiego i innych 
krajów wspólnoty socjalistycz 
nej, bazująca na ich rosną­
cym potencjale gospodarczym, 
na poparciu wszystkich postę­
powych sił, stanowi mocny im 
puls rozwoju pozytywnych 
przemian. Narody świata wciąż 
przekonują się, że socjalizm i 
pokój są nierozdzielne.

Program pokoju wytyczony 
przez XXIV Zjazd KPZR, uzy 
skał aprobatę i poparcie wszy 
stkich ludzi dobrej woli.

Opublikowany przez uczest­
ników niedawnego spotkania 
na Krymie komunikat stwier­
dza, że przywódcy bratnich 
partii wysoko ocenili leninow­
ska politykę zagraniczną 
KPZR, osobisty wkład sekre­
tarza generalnego KC KPZR 
Leonida Breżniewa w dzieło 
realizacji tej politvki. wkład 
o doniosłym/znaczeniu między 
narodowym. (...)

Na drodze ludzkości do trwa 
łego pokoju musimy przezwy 
cieżać nie tylko inercje „zim­
nej wojnv”. ale także opór o- 
kreślonych sił wrogich spra- 

powszechnego pokoju. Do 
przeciwników osłabienia nap;ę 
ria międzynarodowego i poło­
żenia kresu wyścigowi zbro­
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Eksperyment „Wiepofamy”

Uczniowie wcześniej 
zdobywają produkcyjne ostrogi
Wielostronne korzyści przynosi zastosowany w Wielkopol­

skiej Fabryce Urządzeń Mechanicznych „Wiepofama” w Po­
znaniu eksperyment, polegający na wcześniejszym kierowa­
niu do produkcji wychowanków fabrycznej zasadniczej szko­
ły zawodowej. Po raz pierwszy w br. 134 absolwentów tej 
szkoły zakończyło rok nauki o miesiąc wcześniej tzn. 31 ma 
ja.

„egzaminacyjnych” wyrobów, 
stanowiących zazwyczaj pa­
miątkowy przedmiot o warto­
ści dekoracyjnej. (PAP)

Absolwenci ci przyjęci zosta 
li do pracy w „Wiepofamie” 
już 1 czerwca, zamiast — jak 
to dotąd praktykowano — we 
wrześniu. Przyspieszenie cyklu 
zatrudnienia przyniosło dobre 
wyniki. W czerwcu, lipcu i 
sierpniu absolwenci uzupełniali 
praktycznie kwalifikacje, tak, 
że w IV kwartale będą mogli 
wykonywać w pełni swe zada­
nia produkcyjne. Dotychczas, 
rozpoczynając pracę we wrześ­
niu, osiągali tę sprawność do­
piero w następnym roku, po 
około 5 miesiącach. Inne żale

W katastrofie ponieśli 
śmierć: Wiktoria Gajewska 
(Łódź); Jan Karaś (Siedlce); 
Jan Lemański (Rybnik); Ma­
rek Krakowiak (Skarżysko); 
Władysław Bojarski (Stara 
Wieś); Andrzej Kucharek, (Mi­
lanówek); Andrzej Jakubowski 
(Kielce); Janina Ledworuch 
(Jabłonka); Agata Matysiak 
(Warszawa); Helena Kudacka 
(Jastrząb); Genowefa Majew’- 
ska (Ząbki); Barbara Majew­
ska (Ząbki); Zofia Kucharek 
(Milanówek); jednej z ofiar 
(mężczyzną) dotychczas nie 
zidentyfikowano. (PAP) 

„Prawda" - o niektórych założeniach 
polityki zagranicznej Chin

jeń należą również przywódcy 
chińscy. Plenarne posiedzenie 
Komitetu Centralnego KPZR, 
w kwietniu br. stwierdziło, że 
„prowadzona z uporem walka 
kierownictwa ChRL przeciwTko 
zwartości państw socjalistycz­
nych i światowego ruchu ko­
munistycznego, przeciwko wy 
siłkom miłujących pokój 
państw i narodów, dążących 
do międzynarodowego odprę­
żenia. Antyradziecki kurs Pe­
kinu wyrządza szkodę spra­
wie pokoju i międzynarodowe 
go socjalizmu”.

W postępowaniu kierownic­
twa chińskiego w sprawach 
polityki zagranicznej z całą 
wyrazistością uwidacznia się 
oderwanie od klasowych 
marksistowsko - leninowskich 
pozycji tak w zakresie teorii, 
jak i praktyki. (...)

Ponieważ kierownictwo pe­
kińskie nie może sprostać roz­
pętanej przez siebie totalnej 
wralce przeciwko wszystkim 
partiom komunistycznym — 
stara się obecnie skłonić posz­
czególne partie komunistycz­
ne. aby chociaż zaprzestały- kry 
tykow7ania polityki maoistow- 
skiej. zajęły „neutralne” sta­
nowisko wobec zasadniczych 
rozbieżności miedzy maoistami 
a międzynarodowym ruchem 
komunistycznym. Decydując 
się na zacieśnienie powiązań z 
partiami burżuazyjnymi — 
chińskie kierownictwo w spo­
sób jawmy lub zawoalowany 
daje do zrozumienia, że goto­
we jest współpracować z nimi

ty, to lepsza opieka nad mło­
dymi ze strony mistrzów i opie 
kunów w „luźniejszym” okresie 
letnim oraz łatwiejsza adapta­
cja młodych do warunków pro 
dukcyjnych.

Zachęcone wynikami tego 
przedsięwzięcia, kierownictwo 
zakładu w porozumieniu z wła 
dzami oświatowymi pragnie za 
kończyć cykl wykładów teore­
tycznych dla uczniów 2 klas z 
6 kończących naukę w 1974 r. 
31 stycznia przyszłego roku.
Część praktyczną zdawaliby 
oni już w toku produkcji. Tak 
więc ich egzamin praktyczny 
byłby przydatny dla zakładów 
w postaci normalnej produkcji, 
w miejsce dotychczasowych

Uroczystości 
kopernikowskie w Aubenas

W Aubenas. w departamen­
cie Ardeche, na południu Frań 
cji odbyły się obchody 500 
rocznicy urodzin Mikołaja Ko­
pernika. W średniowiecznym 
zamku Ornano otwarto wysta 
wę fotograficzną, poświęconą 
życiu i osiągnięciom nauko­
wym wielkiego Dolskiego astro 
noma, podkreślającą zarazem 
polskość Warmii gdzie działał 
Mikołaj Kopernik.

W Aubenas odbył się też 
wieczór kopernikowski, na któ 
ry złożyły się polska muzyka 
i utwory literackie.

Uroczystości kopernikowskie 
spotkały się z sympatią i du­
żym zainteresowaniem miejsco 
wego soołecźeństwa francuskie 
go. (PAP) 

w walce przeciwko komuni­
stom. (...)

Pekin usiłuje przedstawić 
siebie jako „obrońcę” intere­
sów „małych i średnich kra­
jów”, stać się przywódcą kra­
jów trzeciego świata. W tym 
celu przywódcy chińscy goto­
wi są nawet rzucić cień na 
społeczno-ekonomiczne osiąg­
nięcia chińskich mas pracują­
cych, deklarując, że Chiny są 
państwem rozwijającym się, 
należącym nie do świata so­
cjalistycznego, lecz do trzecie­
go świata. (...)

Można byłoby powitać z za­
dowoleniem rozszerzenie mię­
dzynarodowych kontaktów 
Chin, jeśli byłoby ono podyk­
towane troską o umocnienie 
pozycji światowego socjalizmu, 
opierało się na leninowskich 
zasadach pokojowego współ­
istnienia państw o odmiennych 
ustrojach społeczno-politycz­
nych. Jednakże przywódcy pe­
kińscy kształtują współpracę z 
Zachodem na innej podsta­
wie.

W odróżnieniu od pryncypial 
nego kierunku politycznego 
krajów wspólnoty socjalistycz 
nej. zmierzaiącego do rozłado­
wania naniecia, izolowania 
reakcyjnych i agresywnych sił 
świata kanit?1istvcznego. umoc 
niania pozycji światowego so­
cjalizmu oraz ruchu komuni­
stycznego. robotniczpeo i na­
rodowowyzwoleńczego — kie­
rownictwo manistowskip jaw­
nie zawiera soiusze politvczne 
z tymi naibardzipi reakcvinv- 
mi siłami imperializmu. które 
stoją na pozycjach wojującego

We Włoszech

Ciekawe imprezy 
„Polskiego Lata“

27 bm. dał w Civita Vecchia 
pod Rzymem sw'ój pierwszy 
występ znany warszawski ze­
spół muzyki jazzowej Novi 
Singers, który tego dnia przy­
był do Włoch. Polscy muzycy 
zaproszeni zostali do Włoch 
przez organizatorów tegorocz­
nego „Polskiego Lata” w’ tym 
kraju: Teatr Club w Rzymie i 
władze okręgu Lazio. obejmu­
jącego środkowe Włochy wraz 
z Rzymem.

Polscy muzycy, których wy­
stępy prasa włoska zapowiada 
ze znacznym zainteresowa­
niem, dadzą łącznie 7 koncer­
tów w kilku miastach Italii. 
Poprzednio w ramach „Pol­
skiego Lata” we Włoszech wy­
stępowali w tym kraju: słynny 
Chór Chłopięcy pod dyrekcją 
Stefana Stuligrosza i warszaw 
śki zesoół muzvki dawnej 
„Fistulatores et Tubicinatores 
Varsoviensis”. (PAP)

Gwałtowne burze 
w południowej Europie

Nad południową częścią Europy 
szaleją burze, którym towarzyszą 
gwałtowne wyładowania atmosfe­
ryczne. W Bośni (Jugosławia) w 
miejscowości Skender Vakuf pio­
run uderzył w grupę pasterzy, któ 
rzy schronili sie pod drzewem. 
Trzech z nich poniosło śmierć na 
miejscu, a 10 zostało ciężko ran­
nych. W niedzielę piorun ciężko po 
parzył 3 osoby w Alpach Austriac­
kich. (PAP)

antysowietyzmu, prowadzą 
agresywną, odwetową polity­
kę, występują przeciwko silom 
postępu, opowiadają się za kon 
tynuowaniem zbankrutowanej 
polityki zimnej wojny.

Zachęcając koła odwetowe w 
NRF, Pekin występuje równo­
cześnie przeciwko układom 
między ZSRR i Polską a NRF.

Pekin stara się podać w wąt­
pliwość wyniki II wojny świa­
towej i nienaruszalność granic 
państwowych, jakie się ukształ 
towały w Europie.

Kierowmictwo chińskie usi­
łuje rzucić cień na konferen­
cję bezpieczeństwa i współpra­
cy w Europie, aktywnie popie­
ra te siły w państwach euro­
pejskich, które chciałyby przy­
najmniej zahamować przebieg 
tej konferencji.

Zgodnie ze swoją taktyką w 
krajach trzeciego świata maoi- 
ści gwałtownie przeciwstawili 
się propozycji utworzenia sys­
temu bezpieczeństwa zbioro­
wego W ^4zji, który jest zgod­
ny z intęj-esami narodów’ tego 
kontynen/u, w tym również na 
rodu chińskiego. Tej pozytyw­
nej inicjatywie kierowmictwm 
chińskie przeciwstawiło swą 
zgodę na utrzymanie amery­
kańskiej obecności wojskowej 
w Azji. (...)

Zgodnie z żywotnymi inte­
resami socjalizmu, interesami 
wszystkich narodów, Związek 
Radziecki i inne państwa so­
cjalistyczne, miłujące pokój 
siły na świecie toczą aktyw­
na walkę o rozwój i umocnie­
nie pozytywnych tendencji w

List przedstawicielstwa 
ZSRR przy ONZ

W stosunkach międzynaro­
dowych dokonuje się ewolucja 
w kierunku zmniejszenia na­
pięcia i rozstrzygania środkami 
pokojowymi problemów spor­
nych. Realizując program poko 
ju, ZSRR poczynił kroki ma­
jące na celu ugruntowanie pro 
cesu odprężenia, pogłębienia 
pokojowej współpracy państw 
i zmniejszenie groźby wybu­
chu wojny nuklearnej — gło­
si list przedstawicielstwa ZSRR 
przy ONZ, wystosowany w od­
powiedzi na apel sekretarza 
generalnego ONZ o wprowa­
dzenie w życie deklaracji o 
umocnieniu bezpieczeństwa 
międzynarodowego, uchwalo­
nej w 1970 r. z inicjatywy 
państw socjalistycznych przez 
Zgromadzenie Ogólne NZ.

List stwierdza, że rozmowy 
sekretarza generalnego KC 
KPZR, Leonida Breżniewa, z 
kanclerzem NRF — Willy 
Brandtem, prezydentem USA 
— Richardem Nixonem i pre­
zydentem Francji — George- 
sem Pompidou, wywarły wiel­
ki wpływ na poprawę sytua­
cji międzynarodowej. Donios­
łym wkładem w pozytywny roz 
wój stosunków międzynarodo­
wych było położenie kresu woj 
nie w Wietnamie, układy i po­
rozumienia o normalizacji sto 
sunków między państwami eu­
ropejskimi, radziecko-amery- 
kańskie porozumienia o ogra­
niczeniu zbrojeń strategicznych 
oraz porozumienie o zapobie­
ganiu wojnie nuklearnej, po­
myślne zakończenie pierwsze­
go etapu prac konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa i współ 
pracy w Europie.

ZSRR — podkreśla się w liś 
cie — opowiada się za uregulo 
waniem konfliktu bllskowschod 
niego na takich zasadach, któ­
re zagwarantowałyby prawa i 
interesy wszystkich narodów i 
państw tego regionu, w tym 
arabskiego narodu Palestyny, 
a podstawą dla sprawiedliwego 
rozwiązania tego problemu jest 
wycofanie wojsk izraelskich ze 
wszystkich okupowanych tery­
toriów arabskich.' (PAP) 

polityce światowej. Walka ta 
przynosi pozytywne rezultaty. 
Rozpoczęły się prace konfe­
rencji bezpieczeństwa i współ­
pracy w Europie, zyskuje so­
bie coraz więcej zwolenników 
idea bezpieczeństwa zbiorowe­
go w Azji. Zgromadzenie 
Ogólne NZ uchwaliło wiele 
rezolucji wymierzonych prze­
ciwko wyścigowi zbrojeń. Roz 
winęły się stosunki między 
Związkiem Radzieckim, a 
USA, Francją, NRF i innymi 
krajami, zmierzające do poszu 
kiwania uzgodnionych roz­
wiązań najważniejszych pro­
blemów międzynarodowych. 
Uczyniono ważny krok w kie­
runku uwolnienia ludzkości od 
groźby światowej wojny 
nuklearnej.

Natomiast Pekin — pisze 
„Prawda” — niedwuznacznie 
dąży do wznoszenia przeszkód 
na drodze pozytywnych zmian 
w Europie, stara się osłabić 
pozycje wspólnoty socjalistycz 
nej na tym kontynencie. (...)

Trzeba wprost stwierdzić, że 
zmiana na lepsze w stosun­
kach ChRL ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi krajami so­
cjalistycznymi możliwa jest tyl 
ko w wyoadku, jeśli kierow­
nictwo chińskie przestrzegać 
bedzie zasad wzajemnego sza­
cunku. suwerenności i niein- 
gerencii w sprawy wewnętrz­
ne. jeśli zrezygnuje z zakusów 
przeciwko interesom państw 
socjalistycznych.

Obiektvwna logika historii, 
osiągnięcia bratnich krajów w 
budownictwie socjalistycznym, 
sukcesy miłujących pokój sił 
całego świata w walce o roz­
ładowanie naniecia międzyna­
rodowego. dobitnie wykazują 
walorv naukowego socjalizm11 
i całkowita bezpodstawność 
teorii i praktyki maoizmu. gdy 
chodzi o rozwiązywanie pro­
blemów nnw«taiąevch wszy 
stkich dziedzinach. (PAP)

I11511I
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KTO SIĘ BOI 
KONTENERÓW?

Z DOBRYCH NAJLEPSI

Lekarz — społecznik
Nawet laikowi w branży 

transportowej kontener 
kojarzy się z nowoczes­

nością. Tyleśmy się naczytali o 
zaletach systemu kontenero­
wego, tyleśmy się nasłuchali o 
jego stosowaniu w innych kra­
jach, że obserwując to co dzie­
je się w tej branży u nas. bę­
dziemy musieli niebawem kon­
tenery wpisać na listę narodo­
wych kompleksów.

Bo wiemy już. że kontenero­
wy system transportowy (w 
skrócie KST) jest na pewno 
rozwiązaniem nowoczesnym, 
przynoszącym efekty w postaci 
oszczędności kosztów i czasu, 
ale wiemy także, iż w naszym 
kraju system ten wprowadza­
ny jest z dużymi kłopotami.

Chcąc wyjaśnić niektóre przy 
czyny tego stanu rzeczy, zwró­
ciliśmy sie z kilkoma pvtaniami 
do urzędującego w Poznaniu 
przedstawiciela Ministerstwa 
Komunikacji, odpowiedzialnego 
za wdrażanie kontenerowego 
systemu transportu na kolei, 
inżyniera Leona Jankowskiego.

— Zacznijmy od podstaw. Co 
zrodziło potrzebę KST i jakie 
pojemniki, według fachowej 
definicji nazywać możemy kon­
tenerami?

— Burzliwemu rozwojowi 
przemysłu oraz rosnącej ilości 
produkowanych i przewożo­
nych towarów sprostać może 
tylko system kontenerowy. Zde 
finiować kontenery można na­
stępująco: są to pojemniki trans 
portowe w;elokrotnego użytku, 
o znormalizowanych w skali 
światowej wymiarach, o ładów 
ności 10, 20, 25 i 30 ton, nada­
jące się do przewozu transpor­
tem kolejowym, samochodo­
wym j wodnym oraz zaopatrzo­
ne w urządzenia umożliwiają­
ce ich mechaniczny przeładu­
nek z jednego środka transpor­
tu na drugi.

— Kontenery w Polsce zaczę 
to stosować w portach. Jak 
wiadomo, port jest tylko miej­
scem przeładunku, tkwi pośrod 
ku drogi, którą musi przebyć 
towar. Wiadomo zaś, że aby 
system kontenerowy był opła­
calny, musi hyć stosowany na 
całej trasie przewozu od nadaw 
cy do odbiorcy. Dlaczego więc 
konteneryzacje w naszym kra­
ju zaczęto od środka?

— Wszędzie histeria wielkie­
go kontenera zaczęła się w por 
tach. Transport lądowy musiał 
się do tego przystosować, mię­
dzy innymi przez budowę stacji 
kontenerowych (terminali) oraz 
uruchomienie regularnych po­
ciągów kontenerowych łączą- 
cvch zaplecze lądowe z porta­
mi, realizując w ten sposób za­

sadę przewozów kontenerowych 
w relacji dom — dom, czyli od 
magazynu nadawcy do magazy­
nu odbiorcy, choćby ten maga 
zyn był za oceanem.

Od liczby stacji kontenero­
wych, rozmieszczonych w liczą­
cych się ośrodkach handlu za­
granicznego i ośrodkach prze­
mysłowych — zależy pełna re­
alizacja tej zasady. System ten 
jednak, z uwagi na jego eko­
nomiczną konkurencyjność w 
stosunku do tradycyjnego trans 
portu, powienien być stosowany 
także w przewozach wewnętrz­
nych. Jedną z głównych przy­
czyn tego jest też postępujący 
brak robotników przeładunko­
wych.

W Polsce konteneryzacja sta 
wia dopiero pierwsze kroki. Do 
eksploatowanych obecnie 3 sta­
cji kontenerowych w Warsza­
wie, Poznaniu i Sosnowcu doj­
dą w najbliższych miesiącach 
3 dalsze: we Wrocławiu. Szcze­
cinie i Krakowie, a w przyszłym 
roku w Łodzi i Gdańsku. Do­
celowo przewiduje się urucho­
mienie około 50 takich stacji 
kolejowych.

— Według założeń planowych 
nasz transport lądowy w bie­
żącym roku miał dysponować 
460 kontenerami. Obecnie jest 
ich bodaj 220, z czego nie wszy­
stkie są wykorzystywane. Ja­
kie są tego przyczyny?

— Istotnie Polskie Koleje 
Państwowe miały dysponować 
w tym roku 460 uniwersalnymi 
kontenerami 20-tonowymi. Plan 
ten nie został w pełni wyko­
nany. Z jednej strony bowiem, 
fabryka ,,Fakon” nie zdołała 
uporać się z uruchomieniem na 
czas seryjnej produkcji konte­
nerów. z drugiej zaś strony, z 
ubolewaniem stwierdzić trzeba, 
że klienci nie wykorzystują 
jeszcze w pełni i tego taboru, 
którym dysponujemy. Dotyczy 
to również klientów z Pozna­
nia. Tłumaczenia są różne. Moż 
na jedvnie stwierdzić, że obok 
przyczyn technicznych (brak 
należycie utwardzonych dróg 
dojazdowych, dostępu do ma­
gazynów, odnowiedmego prze­
świtu bram wjazdowych) nie­
mała role w braku zaintereso­
wania systemem KST odgrywa 
jeszcze prosta niewiedza, a nie­
kiedy nawet zwykła niechęć do 
wprowadzania nowości.

Tutaj trzeba stosować rachu­
nek ekonomiczny. Koszty zwią­
zane z przygotowaniem obiek­
tów do korzystania z kontene­
rów szybko się zwracaja.

— Transport, jak dotychczas 
jest newralgicznym punktem 
naszej go«nodarki; często ni«ze 
my o niewykonaniu planów 

przez przedsiębiorstwa wsku­
tek złej działalności transportu. 
System kontenerowy może 
szybko te trudności rozładować. 
Jakie w związku z tym są za­
mierzenia resortu komunika­
cji?

— Rozwinięcie przewozów 
kontenerowych w skali maso­
wej niewątpliwie pozwoli ko­
lei na przezwyciężenie wielu 
występujących obecnie trud­
ności. Zmechanizowanie przeła­
dunku, to przecież skrócenie 
obrotu wagonami, a tym sa­
mym znaczne zwiększenie 
przewozów tą samą ilością ta­
boru.

Polskie Koleje Państwowe 
zobowiązane zostały do zanew 
nienia — do roku 1975 — zdol­
ności przewozowej w wielkich 
kontenerach w wysokości 
2 100 000 ton. Techniczne przy­
gotowanie kolei do tego nie po­
winno sprawiać kłopotu. Więcej 
obaw mamy o zapewnienie 
klientów, którzy powinni tę 
zdolność wykorzystać.

W związku z tym prowadzi­
my szeroko zakrojoną akcję 
propagandowo - informacyjną, 
organizując m. in. na stacjach 
kontenerowych pokazy konte­
nerów i specjalistycznego sprzę 
tu technicznego dla ich przeła­
dunku i przewozu. Bezpośred­
nie rozmowy z klientami pro­
wadzi Przedsiębiorstwo Spedy­
cji Krajowej, jako główny or­
ganizator tych przewozów (do­
ciera do nadawcy).

Wielce pożyteczna jest też w 
tvm zakresie działalność Pol­
skiego Towarzystwa Ekonomicz 
nego. które organizuje dla pra­
cowników komórek transportu 
przeds;ębiorstw kursy na temat 
korzyści i sposobów korzysta­
nia z kontenerowego systemu 
transportowego. My. ze swej 
strony, wydajemy jeszcze ulot­
ki, foldery, a w najbliższym 
czasie ukaże się nakładem Wy­
dawnictw Komunikacyjnych 
podręcznik KST z przeznacze­
niem przede wszystkim dla na­
szych klientów.

— Wiadomo, że do wprowa­
dzenia systemu kontenerowego 
w transporcie konieczne jest 
posiadanie pełnego wyposaże­
nia, tzn. odpowiedniej liczby 
samych kontenerów, platform 
kolejowych przystosowanych 
do ich nrzewozu,. ciągników sa­
mochodowych. naczep itp. Ko­
nieczne jest też uzbrojenie w 
narzędzia przeładunkowe, ta­
kie jak suwnice, dźwigi itd 
Czy krajowy przemysł w pełni 
sprosta tym potrzebom?

Dokończenie nzz str 4
JAN KORZENIEWSKI

Było to 12 listopada 1952 
roku. Późnym wieczorem 
przywieziono mnie do 

szpitala do płucno-chorych 
przy ul. Szamarzewskiego. Po 
łożono mnie na sali nr 4. 
Krwotok nie ustawał. Mój 
stan psychiczny nie był najlep 
szy. I wtedy przy łóżku zjawi­
ła się dr Zdzisława Konieczna. 
Po godzinnej gawędzie z lekar 
ką, w’ której najmniej było mo 
wy o chorobie, doktor potrafiła 
zarazić mnie swoim optymiz­
mem. Uwierzyłem, że wszy­
stko skończy się dobrze. Dzi­
siaj z perspektywy 21 lat cho­
roba została tylko we wspom­
nieniach. Przyjaźń z dr Zdzi­
sławą Konieczną trwa.

W rozmowach toczonych na 
przestrzeni lat dr Zdzisława 
wyrażała przekonanie, że naj­
bardziej humanistycznym zawo 
dem powinien być zawód le­
karski. Lekarz powinien być 
nie tylko świetnym fachowcem, 
potrafiącym odczytywać bez­
błędnie wszystkie pomocnicze 
badania i na ich podstawie sta 
wiać właściwą diagnozę, lecz 
także trochę „cudotwórcą”, 
umiejącym dotrzeć do psychi­
ki chorego. Służyć mu właści­
wą radą. Jednym słowem wi­
dzieć całą złożoność leczenia 
choroby a nie ograniczać się 
'ylko do jednego konkretnego 
^chorzenia. Lekarz musi więc 
być przejęty głębokim huma­
nizmem. Być gotowym do po­
dejmowania decyzji w spra­
wach nie zawsze związanych z 
iego zawodem.

— Judym i w naszych cza­
sach wcale nie jest anachroni­
zmem. Jeszcze nie raz i nie dwa 
lekarze społecznicy będą mu- 
<eli nie tylko zajmować stano 
wisko, lecz również walczyć o 
przeprowadzenie swoich słusz 
nych postulatów. Moim zda­
niem zawód lekarza i działa­
cza soołecznego stanowią inte- 
nralną całość.

I tej dewizie dr Zdzisława 
Konieczna była i jest wierna. 

Tak było w latach 1951—56, 
gdy pracowa’a w Szpitalu Miej 
skim w Poznaniu. Trzeba pa­
miętać, że były to lata, gdy za 
częły się dopiero pojawiać pier 
wsze antybiotyki, gdy z koniecz 
ności leczono chorych starymi 
metodami gdy czasami opty­
mizm lekarza zastępował zas­
trzyki streptomycyny. Brako­
wało wtedy lekarzy, specjalnie 
w terenie. I wtedy to, nie zwa 
żając na czekające ją trudnoś 
ci, dr Zdzisława Konieczna 
podjęła decyzję.

— Idę do Wolsztyna, powie 
działa do kolegów.

— Gdzie się baba pcha na te 
ugory?

Tak, w tym czasie w Wolszty 
nie były ugory. Małe dwupoko 
jowe pomieszczenie to była ca 
ła przychodnia przeciwgruźli­
cza. Zawsze pełna chorych. 
Wolsztyn należał wtedy do re­
jonów najbardziej zagruźliczo- 

Jachtem dookoła świata

Dwa polskie jachty Otago i Copernicus wezmą udział w re­
galach załogowych „Clipper Race 4973" na okołoziemskiej 
trasie. Jacht Copernicus z 5-osobową załogą pod dowódz­
twem jachtowego kapitana t eglugi wielkiej Zygfryda P«r- 
lickiego wypłynął 25 bm z Gdyni do angielskiego portu Porł- 

smouth, skąd nastąpi start do regat.
Na zdjęciu: załoga jachtu na pokładzie przed wyruszeniem 

w rejs. Z prawej — dowódca wyorawy Z. Perlicki.
CAF — fot. Uklejewaki

nych. Zorganizowała pracę w 
poradni i zaczęła... wędrówkę 
po wszystkich, którzy chociaż 
by w najmniejszym stopniu 
mogli pomóc w realizacji pier­
wszego ambitnego planu: utwo 
rżenia małego oddziału przeciw 
gruźliczego przy Szpitalu Po­
wiatowym Gdy po dwu.latach 
nastąpiło jego otwarcie, dr Ko 
nieczna przeżywała wielką ra 
dość. Zapomniała nawet o do­
legliwościach serca.

To osiągnięcie wcale nie „Us 
pokoiło” pełnej inwencji lekar 
ki. Utwierdziło ją w przekona 
niu, że będąc konsekwentnym 
można osiągnąć cele zdawało­
by się niedostępne. I wtedy to 
powstał śmiały projekt budowy 
oddziału przeciwgruźliczego, ta 
kiego, którego nie powstydził­
by się nawet szpital wojewódz 
ki.

Dokończenie na str 4
JERZY KNAPIK

Rezolucja Rady Bezpieczeństwa 
potępiająca Izrael za kolejny 
akt piractwa wobec samolotu 

libańskiego (choć według oceny przed 
stawiciela Libanu stanowiła „mini­
mum tego co Rada Bezpieczeństwa 
mogła uchwalić”) podjęta została jed 
nomyślnie. Jednakże oficjalne koła 
Tel Awiwu skwitowały ją natych­
miast cynicznymi deklaracjami, iż 
Izrael „przy ściganiu przywódców 
palestyńskich” nie będzie zważał na 
prawo międzynarodowe, ani na potę 
pienia ze strony ONZ. Co więcej — 
tylko jedna jedyna spośród tych ga­
zet izraelskich, które liczą się na na 
cjonalistycznej giełdzie opinii tego 
kraju, mianowicie „niezależny” dzień 
nik „Haaretz”, ośmieliła się wówczas 
zgłosić zastrzeżenia przeciwko tej 
akcji pirackiej, oceniając ją jako 
„działanie wojenne bez politycznego 
rachunku”, gdyż „ten kto zaplanował 
tę akcję, zdaje się zapominać, że Iz­
rael (...) potrzebuje nie zakłóconej 
międzynarodowej komunikacji lot­
niczej” I choć przecież trudno odmó 
wić tym stwierdzeniom „Haaretz’u” 
oczywistość’, pozostały one bez woły 
Wu na reakcje tzw. szerokich kół spo 
^"zeństwa izraelskiego.

No cóż — można powiedzieć — ileż 
to lat owe szerokie koła są poddawa 
ne presji militarystycznych i szowi­
nistycznych koncepcji „moralności” 
Politycznej, lansowanej zarówno 
przez socjaldemokratyczne (aktual­
nie rządzące), jak i te bardziej pra­
wicowe (aktualnie opozycyjne) skrzy 
dla ugrupowań partyjnych imperia- 
l-zmu izraelskiego. Rzecz jednak w 
tym, że w obliczu rozpoczynającej się 
właśnie w Izraelu kampanii przed­
wyborczej, oba te skrzydła jeszcze 
bardziej wzmogły rywalizację o szo­
winistyczny prymat. Właśnie też spo 
tęgowane walką o głosy wyborców 
Prześciganie się ' socjaldemokratów

Goldy Meir oraz ich rywali w szowi 
nizmie. dało asumpt kołom proizrael 
skim w imperialistycznych państ­
wach Zachodu, do usprawiedliwiania 
organizatorów rządowych pirackich 
akcji Tel Awiwu, jako zmuszonych 
do ich podejmowania sytuacją wew 
nętrzną. Ponoć socjaldemokraci zo­
stali popchnięci do tego, naciskiem 
zblokowanych przedwyborcze rywa­
li spod znaku prawicy.

W Izraelu — bez zmian

Przedwyborcza licytacja 
szowinistów

Rzeczywiście — ostatnio, u progu 
kampanii przedwyborczej, niemal 
wszystkie deklarujące się za bar­
dziej od socjaldemokratów prawico­
we ugrupowania tel-awiwskiej opo­
zycji dokonały demonstracyjnego 
zespolenia swej mozaikowatości. Pra 
wda jest też, że platformą okazyjnego 
zjednoczenia frontu tych zaciekle do 
tego czasu rywalizujących między so 
bą ugrupowań (od „Cherutu”, „Wol­
nego Centrum”. „Partii Państwowej”, 
„Ruchu na rzecz Wielkiego Izraela” 
— poprzez „liberałów” — do po 

mniejszych organizacji różnie rekla­
mujących swą reakcyjność) stało się 
wspólne zadeklarowanie „walki o za 
chowanie Izraela” „historycznych 
granic”, rozdętych w toku agresji 
1967 roku. Taka platforma przedwy­
borcza ma zresztą nie tylko ostrze 
antyarabskie. Jest także apelem do 
rozprawy z tymi wszystkimi w Izra­

elu którzy z takich lub inych wzglę 
dów są przeciwni dotychczasowemu 
awanturnictwu. A w konkretnej sytu 
acji, zachęca także do odwrócenia 
się dotychczasowych klientów wy­
borczych socjaldemokratów od ich 
potencjalnych mandatariuszy. Zosta­
ła bowiem wymierzona — notabene 
w sposób demagogicznie wyolbrzy­
miony — przeciwko tym socjaldemo 
kratycznym prominentom z obecnej 

ekipy ministerialnej Goldy Meir. 
którzy w toku swej rządowej prak­
tyki na forum międzynarodowym 
uświadomili sobie, że jawnie maksy 
malistyczne dążenia zaborcze Tel 
Awiwu, nie popłacają. Ze między in 
nymi deprecjonują dotychczasową po 
zycję Izraela w antyarabskiej grze 
świata imperialistycznego na Blis­
kim Wschodzie, a więc już choćby z 
tego względu nie mogą one stanowić 
racji stanu Izraela, jako „bolwerku 
wolnego świata w obszarze zagroże­
nia wolności”. Stąd też, pod nacis­
kiem realiów, ci bardziej uczuleni oo 
litycy z ekipy rządzącej, ponoć na­
wet okazywali skłonność do nowego 
sformułowania problemu przyszłoś­
ci okupowanych ziem arabskich, oczy 
wiście pod kątem wykpienia się jak 
najmniejszymi, w miarę możności tyl 
ko formalnymi „kompromisami”. Ale 
nawet tak ograniczenie „gołębie 

skłonności” części izraelskich minis­
trów, napotkały na „jastrzębią niez- 
łomność”.

Ostatecznie też, program przed­
wyborczy zblokowanej prawicy oka­
zał się nader przydatny Mosze Daja- 
nowi jako superjastrzębiemu totum­
fackiemu premierującej Goldy Meir. 
Korzystając ze straszaka przelicyto­
wania socjaldemokratów przez siły 
na prawo od nich, wraz ze swymi mi­

nisterialnymi kolegami o jastrzębiej 
niezłomności (Galili, Peres Shapire) 
definitywnie wyperswadował gołębie 
wątpliwości Allonowi, Sapirze, Eba- 
nowi i Barlewowi. Że definitywnie — 
świadczy choćby to, że Abba Eban, 
skoro tylko powrócił ze swej podró­
ży ministra spraw zagranicznych do 
Ameryki Południowej, nie omieszkał 
jeszcze raz, choć od rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa minęło kilka dni, za­
atakować przeciwników terroru pi­
rackiego, którego organizatorem jest 
Dajan.

Co zaś się tyczy szans wyborczych 
socjaldemokratów, można już dziś 
stwierdzić jedno: nie muszą oni, mi­
mo prób zblokowanej prawicy wyko­
rzystywania byłych gołębich wątpli­
wości części dotychczasowych mini­
strów, obawiać się o szowini- 
styczną klientelę wyborczą. Choć­
by dlatego, że Golda Meir mogła 
już u progu kampanii wyborczej prze 

ciwstawić szowinistycznym dekla­
racjom opozycji, nie byle jakie 
atuty praktyki szowinistycznej 
Choćby w dziedzinie działalności na 
rzecz uwiecznienia zaboru ziem arab­
skich w maksymalnym zasięgu z 1967 
roku. I to działalności nasilanej ja­
koś bez przeszkód nawet w tym 
okresie, kiedy część jej ministrów 
miewTała gołębie zahamowania. 
Ostatnio zaś wzbogaconej jeszcze dal­
szym intensyfikowaniem kolonizacji 
na okupowanych ziemiach arabskich- 
zapoczątkowaniem budowy nowego 
miasta kolonizatorskiego pomiędzy 
Gazą a El Arisz (którego powstanie 
było od dawna idee fixe Mosze Daja- 
na); rozszerzeniem granic Jerozolimy 
na pozamiejskie tereny jordańskie. 
a także — wbrew dotychczas obo­
wiązującej decyzji rządu, podjętej 
niegdyś, kiedy to pani premier musz­
la się liczyć z gołębimi wątpliwościa­
mi części ministrów — poddaniem 
antyarabskiej kontroli państwa zabór 
czego, wszelkich transakcji w zakre­
sie obrotu ziemią na terenach podbi­
tych w 1967 roku. W rzeczywistości 
więc szowinizm socjaldemokratów 
izraelskich różni się tym od szowi­
nizmu ich bardziej prawicowych ry­
wali, że jest realizowany.

Zaś walka przedwyborcza w Izra­
elu, nie stwarza szans, by w jej wy­
niku zapoczątkowana została polity 
ka alternatywna maksymalistycznie 
Mborczej, awanturniczej, podsycają­
cej konfliktowość sytuacji w blisko­
wschodnim rejonie świata. Nie stwa­
rza nawet klimatu do nasilania się 
choćby taktycznych skrupułów „gołę­
bi”, świadomych fiaska „jastrzębiej” 
nieustępliwości.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI
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Kres przechowalni

Nowa sylweika przedszkolaka
Kolorowe grupy dzieci 

maszerujących parami — 
to nieodłączny element 

krajobrazu miast i osiedli, a 
także wielu wsi. To przed­
szkolaki.

Spędzalą w swym gronie 
wiele godzin dni. miesięcy, a 
jednak ich reakcje na te sa­
me przecież bodźce bywają 
różne. Jedno — towarzyskie, 
garnie się do rówieśników i 
wvchowawców drugie — za­
szyje się w kacie i samo so­
bie wystarczy. Jedno tęskni za 
domem, gdzie było najważniej 
sze, po kryjomu popłakuje, 
drugie — zaoomina o bożym 
świecie i całe oddaje się za­
bawie.

Jak z tych wyraźnie rysu:ą 
cych się „indywidualności” 
stworzyć zwarta grupę? Spo­
łeczność — na miarę możliwo 
ści małych dzieci? Jak na­
uczyć je norm współżycia, so 
lidarności. liczenia się z oto­
czeniem, z rodziną, rodzeń­
stwem. ze środowiskiem, nie 
niszcząc cennvch cech każde­
go z nich, ani ich własnych 
talentów?

Tym potrzebom i oczekiwa-

Kto sie boi kontener ów?
Dokończenie ze str. 3

— W kraju produkowane są 
kolejowe platformy kontene­
rowe, ciągniki siodłowe, nacze­
py oraz suwnice, czyli prawie 
cały podstawowy sprzęt tech­
niczny KST. O kontenerach i 
ich opóźnionej produkcji była 
już mowa, niebawem rusza w 
„Fakonie” produkcja seryjna. 
Resztę sprzętu, w tym przede 
wszystkim ciężkie wozy do 
przewozu i przeładunku konte­
nerów, stosowane głównie w 
terminalach, musimy jeszcze 
importować.

— Czy więc doczekamy się 
w naszym kraju kontenerowe­
go boomu?

— Na pewno!
Notował:

JAN KORZENIEWSKI

niom naprzeciw wychodzi no­
wy program pracy pr-zedszko 
li, a zwłaszcza jego obszerne 
fragmenty poświęcone wycho­
waniu społeczno-moralnemu.

Zreformowany program 
wchodzi w życie 1 września i 
cały rok szkolny naukowcy z 
Instytutu Programów Szkol­
nych. a zwłaszcza Pracowni 
Wychowania Przedszkolnego 
poświęcą badaniom, jak reor 
ganizacja sprawdza się w 
codziennej praktyce.

Dotychczas przedszkola — 
nie zawsze zresztą sprawie­
dliwie — traktowano jako 
przechowalnię zapewniającą 
dzieciom opiekę, a rodz:com 
pracującym — spokój. Tym­
czasem jest faktem niezbitym, 
że absolwenci przedszkoli le­
piej sobie dają radę w życiu 
szkolnym niż ich koledzy, któ 
rzy do przedszkola nie cho­
dzą.

Okazało się też, że dotych­
czasowe formy wychowania 
przedszkolnego nie są wystar­
czające w porównaniu z ak­
tualnymi potrzebami. Dziecko 
nie powinno bowiem być 
przedmiotem wychowania, 
biernym wykonawcą zaleceń., 
nie sprzyjających kształtowa­
niu samodzielności, inwencji, 
inicjatywy, niezbędnej w do­
rosłym życiu społecznym, w 
sytuacjach, jakie mu się zda­
rzają i zawsze zdarzać się bę­
dą. Musi zmienić się wobec 
tego — i to w sposób zasad­
niczy — klimat wychowania 
maluchów i starszaków: nie 
nakazy i zakazy, czy przysto­
sowanie się do bezdyskusyj­
nych wymagań wychowaw­
ców. lub układność — bliźnia 
cza siostra oportunizmu, lecz 
oartnerstwo z rówieśnikami, 
a nawet wychowawcami. peł­
ny rozwój możliwości i emo- 
cmnalnego życia dziecka, bu­
dzenie jego aktywności i sa­
modzielności, wiary we włas­
ne siły. Nie osiągnie się tego 
nrzv pomocy wykładów czy 
innych werbalnych poczynań.

iRKBHBwiMBBmaramaamHnMrasKBsnBM

Echa naszych publikacji

Pierwszy w Polsce pomnik Słowackiego
Z początkiem lipca ukazał się 

na łamach „Głosu" artykuł, 
traktujący o postępowych trady­
cjach i zamierzeniach rozwo­
jowych Miłosławia (pow. Wrze­
śnia), Jak się okazuje, mieszkań 
cy naszego regionu posiadają 
wiele mało znanych pamiątek z 
przeszłości. Wspomnieliśmy w 
naszej publikacji m. in. o tym, 
że w Miłosławiu stoi pierwszy,

wybudowany w Polsce pomnik 
Juliusza Słowackiego — obiekt, 
w którego odsłonięciu brał u- 
dział Henryk Sienkiewicz. Autor 
„Trylogii" wygłosił przy tej o- 
kazji przemówienie.

Jeden z naszych czytelników 
— Ignacy Górzyński nadesłał 
nam zdjęcie, upamiętniające to 
wydarzenie, (wch)
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Zmienia się także radykal­
nie rola wychowawcy. Jest on 
inspiratorem zachęcającym do 
działania i wykorzystującym 
konkretne sytuacje do nie- 
postrzeżonego kierowania re­
akcjami i działaniem dziecka 
Nie rozkazuje, lecz zawiera 
z nim umowę na temat kon­
kretnych działań i zachowań, 
na przykład — sposobu korzy­
stania z zabawek, gier i sprzę 
tu, pomocy młodszym przed­
szkolakom. zachowania na uli 
cy, w domu, na wycieczce. 
Punktem ambicji obydwóch 
układających się stron — 
dzieci i wychowawcy — bę­
dzie dotrzymanie umowy. W 
ten sposób wychowawca stać 
się może dla dzieci wzorem 
godnym naśladowania.

Oczywiście, formy tak poję­
tego wychowa.nia są zróżnico­
wane i zależne od wieku 
przedszkolaka, któremu w 
miarę upływu czasu i nowych 
doświadczeń stawia się coraz 
wyższe wymagania.

Trzylatek, na przykład, 
przygotuje samodzielnie poda­
runki dla rodziców i innych 
domowników z okazji różnych 
świąt, będzie sam mył się. u- 
bierał. jadł. Dz:ecko cztero­
letnie odłoży zabawki — pc 
skończonej zabawie — na wy 
znaczone miejsce, pomoże do­
mownikom w lekkich pracach, 
zaopiekuje się maluchami, 
które po raz pierwszy przy­
szły do przedszkola, zaintere­
suje się nowymi zjawiskami 
w swym najbliższym otocze­
niu. Sześciolatek zaś weźmie 
już udział w urządzaniu 
przedszkolnych pomieszczeń 
do wspólnego użytkowania, a 
nawet pozna zarys mapy Pol­
ski, odnajdując na niej góry, 
jeziora, wybrzeże morskie. 
Przykłady te nie wyczerpują 
rzecz jasna, wielu innych moż 
liwości, lecz wskazują nowy 
kierunek wychowania małego 
człowieka w rodzinie, grupie, 
środowisku społecznym.

Jednakże nawet najlepszy 
program sam przez się nie 
stworzy nowego modelu przed 
szkolaka. nie ukształtuje go 
na miarę swoich założeń. A 
dodajmy, że program ten — 
choć bardzo ciekawy — jest 
trudny, i dla nauczycieli, i 
dla dzieci. Dlatego wychowaw­
cy przedszkolaków biorą obec 
nie udział w szkolenio-wych 
spotkaniach i kursach waka­
cyjnych. a we wrześniu — pow 
staje Studium Wychowani? 
Przedszkolnego, którego ab­
solwenci zdobędą kwalifika­
cje wyższe niż absolwenci li­
ceów dla wychowawczyń 
przedszkoli.

Projektuje się także wyda- 
nie informatora dla rodziców 
na temat zrsad wychowania 
małych dzieci.

HALINA KULCZYCKA

Lekarz 
społecznik

Dokończenie ze str. 3
Była przekonana o słusznoś 

ci swego postępowania. Projek 
tern budowy zainteresowała 
wszystkie władze, odwołała się 
do społecznej ofiarności. I tak 
dzięki niej w roku 1962 stanął 
oddział przeciwgruźliczy szpi­
tala powiatowego.

Rósł jej autorytet. Wolsztyn 
w wyborach do Sejmu PRL w 
roku 1965 wysunął dr Zdzisła­
wę Konieczną jako kandydata 
na posła do Sejmu. Posłowała 
więc przez 4 lata. Jeździła do 
Warszawy, pracowała w Ko­
misji Zdrowia, spotykała się z 
.wyborcami, ale nie zapomina­
ła o swoich chorych.

Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski, to widomy 
znak uznania władz. A wolsz- 
tyniacy mówią o niej „nasz dok 
tor” i z podziwem przypomina 
ją lata walki o szpital i o tym, 
że problem gruźlicy został w 
powiecie rozwiązany.

W roku 1971 ze względu na 
nie najlepszy stsn zdrowia, zre 
zygnowała z pracy w szpitalu. 
Prowadzi w dalszym ciągu po 
wistową przychodnię przeciw­
gruźliczą. Jak przed dwudzie­
stu laty jest pełna optymizmu, 
uśmiechnięta, służy sprawie, 
której poświęciła się bez resz­
ty.

JERZY KNAPIK

A

Liga pełna 
niespodzianek 
więc zaczęło się. Drużyny ekstraklasy jako ostatnie 
z piłkarskiej rodziny rozpoczęły walkę o mistrzow­
skie punkty w sezonie 1973/74. Jest to zarazem

pierwszy sezon rozgrywek mistrzowskich w nowym ukła­
dzie, z 16 drużynami w I lidze. Inauguracyjna runda, ro­
zegrana w sobotę sypnęła niespodziankami.

Chyba największą niespodziankę zanotowaliśmy na 
boisku Szombierek. Gospodarze — beniaminek l ligi — nie 
ulękli się renomowanej jedenastki zabrzańskiego Górnika 
i odesłali wielokrotnego mistrza Polski do domu z baga­
żem dwóch bramek. Właściwie tylko w jednym przypad­
ku można mówić o „planowym“ zwycięstwie faworyta, a 
mianowicie w meczu Ruch — Polonia Bytom. Również w 
Poznaniu spodziewaliśmy się nieco innego wyniku, cho­
ciaż wielu kibiców, mając na uwadze nie najlepszą dys­
pozycję strzałową, jaką lechici wykazywali podczas spot­
kań kontrolnych, rozgrywanych na terenie Trójmiasta 
(przebywali tam na obozie w oliwskim OPO), z niepoko­
jem oczekiwano na rezultat meczu Lecha z Pogonią.

Naturalnie nie należy sugerować się inauguracyjnymi 
wynikami. Nie świadczą one wcale, że np. Szombierki są 
kandydatem do tytułu mistrza Polski na rok 1974, a Gór­
nik będzie walczył o utrzymanie się w lidze. Kilka zespo­
łów, zwłaszcza tych najlepszych, jak Górnik, Stal, Legia, 
LKS, przygotowywało się do sezonu bez swoich najlep­
szych, którzy przebywali na długim tournee w Ameryce 
Północnej i Bułgarii, tak, że musi upłynąć trochę czasu, 
aby kółka tej skomplikowanej maszynerii, jaką jest jede­
nastka piłkarska, zaczęły się kręcić bez zgrzytów i prze­
stojów. Dodajmy, że Górnik nadal pozbawiony jest swoje­
go asa atutowego — Lubańskiego, który leczy kontuzję.

Zdrowiem Włodzimierza Lubańskiego interesują się nie 
tylko kibice klubu z Zabrza, ale wszyscy bez wyjątku 
sympatycy piłki nożnej w Polsce. Przecież za kilka tygod­
ni, czeka naszą reprezentację kolejny mecz z cyklu elimi­
nacji o wejście do finału mistrzostw świata z Walią, a 
później z Anglią. Reprezentacja bez Lubańskiego ^raci 
sporo na wartości, zwłaszcza w meczach z tak klasowymi 
przeciwnikami; piłkarz z Zabrza, nawet jeśli nie jest w 
polni formy, to swoją obecnością na boisku tak absorbuje 
obronę przeciwnika, że jego koledzy mają ułatioione zada­
nie. Na szczęście meldunki o stanie zdrowia Lubańskiego 
są coraz bardziej optymistyczne i mamy nadzieję, że za 
miesiąc wszystko będzie grało na przysłowiową piątkę.

MACIEJ STABROWSKI

Tabele • Tabele
KLASA OKRĘGOWA

I ech II — Włókniarz 5:0 
Grunwald — Sparta 0:6 

Obra — Prosną 0:0
M7KS Rawicz— Przemysław 0:1

Ostrovia — Polonia P-ń 1:2 
Noteć — Kania 2:1

Błękitni — Polonia I.cszno 1:2 
Tur — Warta TI 0:1

Calisia — Zagłębie- 1:2
1. Polonia Poznań
2. Snarta Szamotuły
3. Warta II
4. Włókniarz Kalisz
5. Olimpia
6. Obra Kościan
7. Polonia I.eszno
8. Zagłębie Konin
9. Grunwald

!0. Ostrovia
•l. MZBS Rawicz
‘2. Prosną Kalisz
'1. Kania Gostyń
:4. I.ech II
15. Calisia
’ 6. Przemysław 

Noteć Czarnków
18. Błękitni
10. Tur Turek
20. Stella Gniezno

6 10 9—3 
fi 9 8—2 
fi 8 8—7
6 8 8—8
5 7 8—3 
fi 7 7—4 
fi 7 10—8 
fi 7 fi—6 
fi 7 5—5 
fi fi 10—6 
fi fi fi—7 
fi 6 4—5 
fi 5 7—8
4 4 5—1 
fi 4 9—11 
fi 4 7—10 
5 4 4—7
5 2 6 — 12 
6 2 3—10 
5 1 4—11

PITKARSKI PUCHAR POLSKI
Włókniarz Białystok — Motor 

l ublin 1:3 (1:3)
Raków Częstochowa — Sparta 

Zabrze 2:0 (0:0)
Górnik Radlin — Star 2:1 (2:0)
Slavia Ruda — Piast 0:3 (0:1) 

Concordia — Wisłoka 7:6 
(0:0, 1:1. 2:2) po rzutach karnych

Stal Sanok — Ursus 4:2 (2:1) 
Motor Jelcz — Arka 1:0 (0:0)

Lechia II — Arkonia 0:1 (0:1)
Stomil Olsztyn — Zawisza 3:0 (1:0) 
Garbarnia — AKS Niwka 3:2 (2:2) 
Sprotavia — GKS Katowice 1:2 (1:1) 
Pogoń Prudnik — Urania 1:1 (0:1) 

w rzutach karnych zwyciężyła
Urania 4:2

IX Bałtycki Wyścig Przyjaźni

Sukcesy kolarzy ZSRR
Zwycięzca ostatniego, dwunaste­

go etapu Bałtyckiego Wyścigu Przy 
jaźni prowadzącego z Raseiniai do 
Kłajpedy został Kuczerawyj z mło 
dzieżowej reprezentacji Związku 
Radzieckiego, który na mecie wy 
przedził Bałda (Moto Jelcz) i Ano- 
china (Automobilist Litwa). Wszy­
scy trzej sklasyfikowani zostali w 
-tym samym czasie 3.48.16.

Dwunasty etap wbrew zapowie­
dziom polskich trenerów nie obfi­
tował w ataki /naszej drużyny. 
Wszyscy jechalf razem, nawet lot 
ne premie nie zdołały porwać pe­
letonu. Jedynie przed pierwsza lot 
na premia uciekłó trzech ^wodni­
ków: Bielski Szurcmi i Otwo^ (Wę 
gry). W takiej kolejności przejechali 
linie lotnej premii i natychmiast 
wchłonięci zostali nrzez peleton. 
Również druga premia, na której 
najszybszy był Lichaczew (ml. 
repr. ZSRR), nie doprowadziła do 
podziału licznej grupy zawodni­
ków. Dopiero na ulicach Kłajpedy 
cały peleton nieco się rozciągnął. 
Wyścig zakończył sie generalnym 
sukcesem kolarzy radzieckich.

Klasyfikacja po 12 etanach:
1. Czapłygin (młodz. repr. ZSRR), 

2. Pikkus (.Estonia), 3. Kucze­
rawyj (mł. repr. ZSFR). 4.
Dikusar (mł. repr. ZSRR). 5. 

Eisaka (Łotwa), 6. biepinsz (Ło­
twa), 7. Anochin (Automobilist Li­
twa), 8. Bozuhs (Łotwa). 9. Galik 
(CSRS), 10. Lichaczew i(ml. repr. 
ZSRR), (ok)

W naszym
obiektywie

Bramkarz zespołu Pogoni — But 
[na zdjęciu w akcji), był jednym 
z najsilniejszych punktów obro­

ny zespołu szczecińskiego.

Rugbiści PoinanH przegrali na 
własnym boisku z warszawską 
Skrą (na zdjęciu fragment spot­

kania].
Fot. (2) — K. Przychodzki

Zmienna szczęście 
poznańskich rugbistów

Ze zmiennym szczęściem walczy 
ły poznańskie zespoły rugbistów w 
drugiej kolejce rozgrywek o mi­
strzostwo I ligi.

Beniaminek w tym gronie — dru 
żyńa Posnanii, uległa tym razem 
na własnym boisku warszawskiej 
Skrze 8:10 (3:3). Goście zaprezen­
towali bardzo dobre przygotowa­
nie kondycyjne i nienaganną Tech 
nikę, co w rezultacie pozwoliło 
im odnieść zwycięstwo.

Znacznie lepiej wypadli rugbl- 
ści Polonii wygrywając w wyjaz­
dowym meczu 7. gdańską Lechią 
23:12 (13:6). Punkty dla zwycięz­
ców zdobyli Jasiński — 8, Szulc, 
Klamccki i Marcinkowski po 4, o- 
raz Horacy 3. (zb)

„Totek" — płaci
P. P. Totalizator Sportowy ko­

munikuje, że w zakładach Toto- 
Lotka na dzień 26. 8. 73 r„ na któ 
re wpłynęło 14.132.060 zakładów, 
wylosowano w studio TVP w War 
szawie następujące numery dys­
cyplin sportowych: 5, 11, 1?., 22, 
31, 48, dysc. dod. 2. Ponadto wy­
losowano pięciocyfrową końców­
kę banderoli: 02053. Kolejne dwa 
losowania Toto-Lotka oraz cztero­
cyfrowej końcówki banderoli odbę 
dzie się w dniu 2 września 73 w 
studio TUP w Warszawie.

Na zakłady piłkarskie na dzień 
25/26 8. 73 wpłynęło: liga polska 
— 562 417 rozwiązań; liga angiel­
ska — 637 357 rozwiązań. Samo­
chód osobowy marki „Syrena” 
wylosował: ot/ Stanisław Tabara 
— zam. Karnówo pow. Sochaczew-, 
samochód Osobowy marki „Tra­
bant” wylosował? ob. Stanisław 
Kujawa\zaip. w SobiesiOrnie pow. 
Września. 6^59 KI.

/ - / \

I l:aa piłkarska

Stanisław Szozda wygrał VII Wy 
ścig Kolarski w Toledo. W sześciu, 
etapach Szozda uzyskał — 14:05.52 i 
wyprzedził Francuza Pianaro — 
14:06.03, Fritza (Holandia) — 14:06.05, 
Philipsa (Anglia) — 14:06.14 j Ko­
lumbijczyka Pachona — 14:06.51.

Czwarty etap wyścigu kolarskie­
go dookoła Słowacji ze Zvolena do 
Bańskiej Bystrzycy (153 km) wy­
grał VIcek (CSRS) — 4:08.21. Naj­
lepszy z Polaków — Józef Kaczma­
rek uplasował się na 20 pozycji z 
czasem gorszym od zwycięzcy o 19 
sek.

Na mityngu lekkoatletycznym w 
Sztokholmie Szwed Ricky Bruch 
uzyskał w rzucie dyskiem 65.94 m. 
Inne ciekawsze rezultaty: tyczka — 
Kuretzky (NRF) — 5.31; 200 m — 
Smith (USA) — 21.1; Ommer (NBD 
— 21.3; wzwyż — Stones (USA) 
----- 2.16; 3.000 m — Quax (Nowa Ze 
landia) — 8.04,4.

Lekkoatleci Rumunii i lekkoatlet 
ki Bułgarii zostali zwycięzcami 
igrzysk krajów bałkańskich. Ru­
muni uzyskali — 146 pkt., wyprze­
dzając Greków — 134 pkt. i Jugo­
słowian — 124 pkt. Natomiast Bul- 
garki zdobyły — 107 pkt. wyprze­
dzając Rumunki — 102 i Jugoslo- 
wianki — 87 pkt. (ok)

Mistrzostwa świata
w kolarstwie torowym
\Nie powiodło się polskiemu zespo 

łowi w półfinale wyścigu drużyno­
wego na 4 km podczas torowych 
mistrzostw świata w San Seba­
stian. Polska czwórka: Paweł Ka­
czorowski, Janusz Kierzkowski, 
Bernard Kruszyński i Mieczysław 
Nowicki zmierzyła sie w walce o 
awans do finału z zespołem NRF 
(Harite, Lutz, Schumacher, Vonhof) 
ulegając mu zdecydowanie. Zwy­
cięzcy osiągnęli czas — 4.46,62, Po­
lacy — 4.52,20. (ok)

Dzisiaj kolejne spotkania
W sobotę 25 bm piłkarze I ligi 

zainaugurowali nowy sezon, a już 
dzisiaj rozegrana zostanie druga 
kolejka spotkań mistrzowskich. Po 
większenie ekstraklasy do 16 dru­
żyn oraz bogaty sezon spotkań 
międzynarodowych naszej repre­
zentacji (m. in. eliminacje mi­
strzostw świata), spowodował, Q 
mecze misfzowskie rozgrywane oę 
dą również w środku tygodnia.

Zespół poznańskiego Lecha wy­
jeżdża do Łodzi, gdzie zmierzy się 
z tamtejszym ŁKS-em. Łodzianie 
byli w sobotę autorami sporej nie 
spedzianki in minus, przegrywa­
jąc we Wrocławiu ze Śląskiem. 
Nie świadczy to natąralnie o bar­

dzo słabej formie ŁKS-u i wywie 
zionie przez poznaniaków z Łodzi 
chociaż jednego punktu, będzie 
ich dużym sukcesem. Lechici uda 
li się do Łodzi wczoraj i jak po­
informował nas wiceprezes d/s pil 
ki nożnej KKS Lech Jan Pień- 
ezak, wszyscy są zdrowi i dobrej 
myśli.

A oto pozostałe spotkania I ligi 
piłkarskiej, które cdb'dą się w 
dniu dzisiejszym: Górnik — Śląsk, 
Gwardia — Szombierki, Pogoń — 
Stal Mielec, POW — Zagłębie Wał 
brzych, Wisła — Legia, Zagłębie 
Sosnowiec — Ruch, Polonia — 
Odra, (s)
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UWAGA!
POZNAŃSKA GRA LICZBOWA 

„KOZIOŁKI" 
organizuje podwójne losowania 
851 gry w dniu 2 września 1973 roku, 
na które ufundowała

SPECJALNE NAGRODY:
• 1 samochód marki „Syrena 105” 
• 5 premii po 10.000,— zł
• a na pozostałe końcówki bande- 

deroli premie po 5.000,— zł.
Nagrody te przeznacza się na czterocy­

frową końcówkę banderoli V-zakłado- 
wych kuponów złożonych na podwójne 
losowanie (banderola za 30,— zł).

Biorąc udział w podwójnej grze „Ko­
ziołków” masz czterokrotną szansę.

Kupon ten bierze udział w losowaniu 
pierwszym i drugim, specjalnych nagród 
na czterocyfrową końcówkę banderoli 
oraz w losowaniu nagród za miesiąc 
wrzesień 1973 r. 6168-K1

Zatrudnię krawca, kraw­
cową. Kwiatowa 6.

4266gpr
Przyjmę pomoc domową, 
chętnie z prowincji. Wa­
runki bardzo dobre, od­
dzielny pokój. Zgłoszenia 
tel. 67-21-71 lub 572-11, w.

Dafnłe, kolender, papry­
kę, mak biały — kupię. 
Strzelecki, 63-030 Kostrzyn
Wlkp. 757p

Sprzedam Jawę CZ-175.
Os. Wielkiego Pażdzier-
nika 3 m. 43. 4278g

571. 4265gpr
Pracownika na gospodar-
stwo rolne przyjmie
Lech Suchorski, Buk, ul. 
Grodziska 20, pow. Nowy
Tomyśl. 763p
Pomoc domowa, docho­
dząca lub na stałe, z pro­
wincji, potrzebna zaraz. 
Czechosłowacka 10. Zgło­
szenia po godz. 18. 4346g

Autowulkanizacja, przyj­
mie ucznia lub młodego 
pracownika. Poznań-Gór- 
czyn, Czechosłowacka 187. 

4735g

Krawcy potrzebni, praca 
stała. Krawiectwo dam­
skie, ciężkie, Łukaszewi-
cza 6. 4732g

Pracownicy poszukiwani

Piec centralnego ogrze­
wania 30—50 m* powierz­
chni grzejnej — kupię. Te
lefon 712-62. 46'. Og

Sprzedam Fiata eksporto­
wego, wkrótce do odbio­
ru. Oferty z ceną „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4518g.

Sprzedam warsztat me­
chaniczno - samochodowy, 
30 km od Poznania. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 4465g.

® Nieruchomości
Sprzedam niewykończony 
dom piętrowy, 0,5 ha sa-

Praca e Nauka
Ucznia przyjmę. Warsztat 
Silników Spalinowych Po 
znań - Piątkowo, ul. O-

Panią do prowadzenia do­
mu i opieki nad dzieckiem, 
w Wieku szkolnym, na 
osiem godzin dziennie —

I du, hale o pow. 500 m! 30 
. km od Poznania. Oferty 

Kupno ® Sprzedaż „Prasa”, Grunwaldzka 19 
________________ _ ________dla 4267g.

Sprzedam MZ ES 250/2, 
stan idealny. Zenon Ło-

bornicka 286. 4262g

Kupię działkę budowlaną 
pod bliźniaka, do 1403 m:.przyjmę. Hetmańska 62 m. dyga> Zbąszyń( TopoloWa 

wu<gt4 750p ‘ Tel. 675-876 lub 212-58.

W dniu 26 sierpnia 1973 r. zmarł w wieku 
lat 52, po ciężkiej chorobie,, długoletni pra­
cownik Prezydium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Poznaniu,

starszy inspektor
JAN SUDER

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Za­
sługi, Krzyżem Partyzanckim, Medalem 10- 
lecia PRL, Odznaką Honorową „Za Zasłu­
gi w Rozwoju Województwa Poznańskie- 
g~”, Odznaką „Zasłużony Pracownik Han­
dlu”.

Cześć Jego pamięci!
Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy ser­

decznego współczucia składają
Rada Zakładowa ZZPPiS przy PWRN 

w Poznaniu.
Wydział Handlu, Przemysłu i Usług PWRN 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

29 sierpnia 1973 r. o godz. 10.30 na cmen­
tarzu na Górczynie.

W dniu 25 sierpnia 
trzony Sakramentami 
ojciec, brat, dziadek, 
przeżywszy lat 84, śp.

WACŁAW

1973 r. zmarł, opa- 
św., nasz kochany 
szwagier i wujek,

Pogrzeb odbędzie się 
dżinie 13 na Miłostowie.

TESKI
dnia 28 bm. o go-

Strapiona 
rodzina 4844g

aBUBK

W dniu 25 sierpnia 1973 r. zmarła moja 
kochana matka, teściowa i babcia

JOZEFA KOWALSKA
z domu PRZEŹDZIECKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
29 bm. o godz. 9.15 na cmentarzu junikow­
skim.

W smutku pogrążeni 
syn i rodzina

6294-K1 Poznań, Górecka 115. 4853g

Dnia 24 sierpnia 1973 r. zmarła

URSZULA STACHOWIAK
nasza długoletnia pracowniczka i koleżan­
ka.

Rodzinie Zmarłe' wyrazy szczerego współ­
czucia składają

4- W dniu 25 sierpnia 1973 r. po 
’ i ciężkich cierpieniach zasnął 
mój najdroższy mąż, ojciec, teść, 
śp.

krótkich 
w Bogu 
dziadek,

JÓZEF SZEJNIG
Pogrzeb odbędzie się 29 bm. o 

w byłej parafii w Białężynie,
godz. 11

Kięrowniętwot Radą Zakładowa, 
pracownicy 

Dzielnicowego Zarządu Służby Zdrowia 
i Opieki Społecznej Poznań - Grunwald

4778g

Dnia 24 sierpnia 1973 r. zginął śmiercią 
tragiczną

inż. RYSZARD KACZMAREK
nacz. Wydziału WZDP

Zmarły był długoletnim, sumiennym pra­
cownikiem i serdecznym kolegą.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

Rada Zakładowa — POP — Dyrekcja
Koleżanki i Koledzy 

Wojewódzkiego Zarządu 
Dróg Publicznych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
29. VIII. .1973 r. o godz. 15.30 na cmentarzu 
górczyńskim w Poznaniu.

6277g

Dnia 26 sierpnia 1973 r. zmarła nagle

MARIA PĘKACKA 
długoletnia, ceniona i ofiarna dozorczyni 
budynków naszej Spółdzielni, wyróżniona 
wielokrotnie za wzorową pracę, obowiąz­
kowość i koleżeńskość.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
29 sierpnia 1973 r. o godz. 11.10 na cmen­
tarzu na Górczynie.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głę­
bokiego współczucia.

Zarząd, Rada Zakładowa, pracownicy 
Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej

K-l

W dniu 24. VIII. 1973 r. zmarł były dłu­
goletni pracownik naszego przedsiębior­
stwa

FELIKS KONSZCZYNSKI
odznaczony Złotym. Srebrnym i Brązowym 
Krzyżem Zasługi. Odznaką Honorowa Woj. 
Poznańskiego. Odznaką Przodownika Pracy.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego ko­
legę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 sierpnia 
1973 r. o godz. 15 w Książu Wlkp.

Rodzime w^mr współczucia składają:
Samorząd Robotniczy, Dyrekcja 

i pracownicy
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Instalacji ~ rzemysłowych Poznań, 
ul. Fr. Danielaka 2.

6293-K1

o czym zawiadamiają w ciężkim smut­
ku pogrążeni

żona, córka z mężem, syn z synową
i wnuczkiem

4833g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 26 sierpnia 1973 r. zmarła nasza ko­
chana matka, siostra, babcia i teściowa, 
przeżywszy lat 72

MARIA PĘKACKA
z domu KOZŁOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Palacza 76 m. 1. 4826g

tDnia 27 sierpnia 1973 r. zasnęła w Bogu 
nasza najdroższa matka, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 81, śp.

LUDGARDA PIONTEK
z domu MAJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
2? bm. o godz. 9.50 na cmentarzu na Juni­
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamia pogrążona 
w smutku

RODZINA

Poznań, ul. Tokarska 13a m. 7. 4832g

tDnia 24 sierpnia 1973 r. zginęła śmier­
cią tragiczną w 15 wiośnie życia moja 
najdroższa córka, ukochana siostra, wnucz­

ka i bratanka, śp.

ELŻBIETA SZYNKLEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o go-

dżinie 13.05 na Junikowie.

W

Poznań, ul.

ciężkim smutku pogrążone
matka, siostra i rodzina

Włodkowica 29. 4741g

* Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ w dniu 25 sierpnia 1973 r. zmarła

LEONARDA KACZMAREK
z domu KOREJWO

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
28 bm. o godz. 9.50 na cmentarzu na Juni­
kowie.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

Poznań. Ogrodowa 9 m. 47,
Bydgoszcz. 4776g

Inżyniera lub technika budowlanego — spoza 
terenu m. Poznania i powiatu poznańskiego 
— przyjmie natychmiast Przedsiębiorstwo Bu­

downictwa Rolniczego w Gostyniu, ul. Gra­
niczna 3. Pożądane uprawnienia budowlane. 
Sprawy wynagrodzenia i warunków do

ZAKŁADY ROWEROWE 
„FREDOM - ROMET” w POZNANIU, 

ulica Serbska nr 7

uzgodnienia na miejscu. 2140-K2

Cukrownia „GOSTYŃ” w Gostyniu, ulica Fa­
bryczna nr 2 — zatrudni na okres kampanii bu­
raczanej od 10 września 1973 r. —

PRACOWNIKÓW na stanowiska:
— wagowych,
— procentnistrzów,
— kontystki,
— pracowników fizycznych, 
mężczyzn oraz kobiety powyżej 18 lat.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w pry­
watnych mieszkamach bezpłatne.

Całodzienne wyżywienie w stołówce zakłado­
wej za częściową odpłatnością.

Zgłoszenia pisemne wraz z życiorysem, pro­
simy kierować pod podanym adresem.

I992-K2

4« Dnia 25 sierpnia 1973 roku zmarł 
’ w 81 roku życia, śp.

BRONISŁAW ZIELIŃSKI 
emerytowany nauczyciel Seminarium i Li­
ceum Pedagogicznego w Wągrowcu, wy­
chowawca wielu pokoleń nauczycieli, za­
służony krzewiciel kultury muzycznej, od­
znaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzy­
żem Zasługi, Medalem 10-lecia Polski Lu­
dowej, Złotą Odznaką Śpiewaczą, Odzna­
kami Honorowymi Stopnia Pierwszego 
i Pierwszego z Laurem, Odznaką Tysiącle­
cia, Odznaczeniem „Zasłużony Działacz 
Kultury” i Odznaką Honorową „Za Zasłu­
gi w Rozwoju Województwa Poznańskie­
go”.

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 
2? sierpnia br. o godz. 12.30 w kościele pa­
rafialnym św. Wawrzyńca przy ul. Przyby­
szewskiego 30, w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się o godz. 14.15 na 
cmentarzu na Junikowie.

Pogrążeni w smutku 
żona, synowie, synowe, wnuki 

i rodzina

t
ia

Dnia 26 sierpnia 1973 r. zgasło na zaw­
sze nasze słoneczko — ukochany mąż,

tatulek, teść, dziadziunio, syn, brat, w 52 
jesieni swego życia

JAN SUDER
Pogrzeb odbędzie się 29 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim;
W szalonej rozpaczy zostają
żona, synowie, synowa, wnuczka

i rodzina
Ul. Głogowska 114 m. 2. 4830g

£ W dniu 26 sierpnia 1973 r. zmarła na­
gle nasza najukochańsza mamusia, 

teściowa i babcia, przeżywszy lat 67

AGNIESZKA IGNASIAK
z

Msza św. 
dżinie 16.30 
pogrzeb na

Poznań, ul.

domu MAJCHRZAK
żałobna w dniu 29 bm. o go- 
w kościele w Spławiu, po czym 
cmentarzu parafialnym.

W ciężkim smutku 
synowie, synowe i wnuki

Widawska 3. 4876g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 27 sier­
pnia br. zmarł nasz kochany mąż, oj­
ciec, brat, teść, dziadek, wujek i szwagier

MARIAN SZYMANOWSKI
dentysta

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
29 bm. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyń­
skim.

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

4877g

•Z- Dnia 25 sierpnia 1973 r. po krótkich 
1 cierpieniach zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najdroższa żona, mat­
ka, siostra, babcia i teściowa, śp.

STEFANIA WALCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

4827g

A Dnia 25 sierpnia 1973 r. zmarł nagle 
’ nasz kochany syn, brat, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 35, śp.

ANDRZEJ KACZMAREK
mistrz elektryk

Pogrzeb odbędzi. się dnia 29 bm. o go­
dzinie 11 na Junikowie.

O stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, Wszystkich Świętych 8 m. 6.
4829g

OGŁASZAJĄ 
DODATKOWY NABÓR KANDYDATÓW 

do nauki zawodu 
w następujących specjalnościach: 

TOKARZ - FREZER - SLUSARZ.
Nauka trwa 3 lata.

W czasie nauki uczniowie otrzyuiują wy­
nagrodzenie o^az inne świadczenia zgodnie 

z przepisami układu zbiorowego pracy 
dla przemysłu metalowego.

Zgłoszenia kandydatów wyłącznie z terenu mia­
sta Poznania i powiatu poznańskiego przyjmuje 
Dział Osobowy i Szkolenia Zawodowego Zakładu 
— pokój nr 20 (telefon nr 38-32-07 i 38-32-06).

5965-K1

Zguby © Różne

W nadzielę, 12 sierpnia,
zostawiłem taksówce
Warszawa, torbę turysty­
czną w kratkę, koloru 
zielonego. Zawartość — 
książki techniczne, rzeczy 
osobiste. Znalazcę wyna­
grodzę. Tel. 67-26-37.

4695 g

r

Zaginęła suczka - miesza­
niec, ciemno - popielata., 
Imię Dżolka. Wachowski, 
Cybulskiego 10. 4737g

ORWOCHROM barwne ma 
łoobrazkowe filmy, pozy­
tywowe ORWO, wywołu­
ję w terminie 7 dni. Za-
kład Fotograficzny Jan
Kołecki, Poznań, ul. Ra­
tajczaka 36, narożnik Czer 
wonej Armii, tel. 590-21.

2578g

REJON EKSPLOATACJI
DRÓG PUBLICZNYCH w GNIEŹNIE

prowadzi

SKUP KAMIENI NARZUTOWYCH
od państwowych gospodarstw rolnych, rol­
niczych spółdzielni produkcyjnych, kółek 

rolniczych i r iejscowej ludności 
według cen jak niże’:

kamień narzutowy wszelki — niesortowany
cena skupu loco skład odbiorcy :
za 1 m3 140 zł — za 1 tonę 70 zł:

— cena skupu loco skład dostawcy:
— za 1 m3 70 zł — za 1 tonę 35 zł.

Cena skupu loco skład odbiorcy oznacza, 
iż dostawca jest zobowiązany swoim sta­
raniem i kosztem dostarczyć kamień na 
odległość do 15,5 km i dokonać rozładunku 
w miejscu wskazanym przez odbiorcę.

Cena skupu loco skład dostawcy oznacza, 
iż dostawca jest zobowiązany przygotować 
do odbioru partię kamienia nie mniejszą 
aniżeli 2 m3 (4 tony) przy drodze dostępnej 
dla pojazdów samochodowych i załadować 
ten kamień swoim staraniem i kosztem na 
środek transportowy dostarczony przez od­
biorcę.

Zgłoszenia o skupie kamienia przyjmują 
Obwody Dróg Państwowych i Dział Zao­
patrzenia w Rejonie.

2122-K2

ES

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
" w dniu 25 sierpnia 1973 r. po krótkich 

i ciężkich cierpieniach zakończył swoje pra­
cowite i pełne poświęcenia życic mój naj­
ukochańszy mąż, nasz najdroższy dziadek, 
brat, szwagier i wujek, śp.

FRANCISZEK KONCZAL
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

29 bm. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na
Górczynie.

W smutku pogrążone 
żona, wnuczki i rodzina

Poznań, ul. Głogowska 150 m. 5.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ dnia 24 sierpnia 1973 r. zginął śmiercią 
tragiczną mój najdroższy, najukochańszy 
i nigdy niezapomniany mąż, tatuś, syn, 
brat, zięć, szwagier, siostrzeniec, kuzyn 
i wujek, śp.

inż. RYSZARD KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 

o godz. 15.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
żona, córka, matka, teściowa 

i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Dąbrowskiego 120 m. 3.

4777g

t. W dniu 26 sierpnia 1973 r. przeżywszy 
lat 65 zmarł po długiej i bardzo cięż­

kiej chorobie, namaszczony Olejami św., 
mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy 
ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

STANISŁAW KASPRZYK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań. Mickiewicza 27 m. 7. 4828g



Sierpień 

2$ 
Wtorek

Aleksandra, 
Augustyna

Słońce: 4.44—18.37
Za kilka dni szkoła Po wolnej sobocie

TEATRY

W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Boccaccio”.

KINA J
KDF MUZA — g. 9, 12, 15 „Tyl­

ko dla orłów” (ang. 14 L), g. 18, 20 
„Dopóki lud prosi” (węg. 16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 „Kaj 
tek i nowy braciszek” (węg. 7 1.), 
g. 17.30, 20 „Wyspa wyklętych” 
(jug. 18 1.): POD GWIAZDAMI 
DKF — g. 19.30 „Okna czasu (weg.).

APOLLO — g. 10. 12.30. 15, 17.30, 
20 „Szpieg Szoguna” (jap. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30. 
18, 20.15 „Kot o dziewięciu ogo­
nach” (wł.-fr.-NRF 18 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Gangsterski walc” (Cr. 16 1,).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Kło­
poty z cnotą” (jug. 18 1.).

GWIAZDA — g. 16, 18, 20 „Spa­
lony las” (rum. 16 1.).

KOSMOS — g. 18 „Jeźdźcy” (USA 
16 1.).

MALTA — g. 16, 18. 20 „Staro­
świecki dramat” (radź. 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30. 
19*30 „Dziewczyna inna niż wszy­
stkie” (ang. 18 1.).

OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15
„Wódz Seminolów” (NRD 14 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Tajemnice 
Aleksandra Dumasa” (czes. 14 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19,31
„Mały, wielki człowiek” (USA 16 
1.).

RIALTO — g. 15, 17.30, 20 „Sima 
łość” (radź. 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16.30. 
19.30 „Czajkowski” (radź. 14 1.).

SCALA — g. 16 „Orle piórko” 
(czes. 14 1.), g. 18, 20 „Kozi róg" 
(bułg. 18 1.).

WARTA — g. 10. 12. 14 „Wódz 
Indian — Tecumseh” (NRD 11 1.), 
g. 16, 18. 20 „Szatnia pełna króli­
ków” (węg. 14 1.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Absolwent” (USA 16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Dom 
wamnirów” (ang. 14 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Bir­
ma, Kambodża”,

DYŻURY j
SZPITALE: interna, chirurgia 

bez urazów', okulistyka, neurologia 
ul. Walki Młodych 7; chirurgia ura 
zowa, laryngologia — ul. Mickiewi­
cza 2; psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel. 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248. tel 672-414 — 
g. 9—21-(w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 I 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109. Główna 53 Mickiewicza 22 
Kórnicka 24 Słowiańska. Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

RADIO 1

Trzeba zaopatrzyć się w kom 
olei zeszytów, w pióra i ołówki, 
bo szkoła tuż — tuż. Po 
trzebny jest także nowy fartu­
szek — ze starego ^śię wyrosło 
— i nowy strój gimnastyczny. 
Gdzie to wszystko kupić? Oczy 
wiście, na kiermaszu!

Piękna pogoda sprawiła, że 
w minioną sobotę i niedzielę na 
kiermasze szkolne przybyły 
dziesiątki tysięcy poznaniaków. 
2ałe rodziny wędrowały wzdłuż 
;lraganów, rozłożonych przy 
ul. Czerwonej Armii na pi. 
Wolności, na rynkach: Jeżyc­
kim i Łazarskim.

Największy tłok panował 
przy stoiskach z zeszytami, Du-

• Lokator z budynku przy ul. 
Przybyszewskiego 25 m 2. Pisze, że 
mimo próśb i monitów nie wyko­
nano wszystkich zgłoszonych do re 
montu kapitalnego prac i usterek.

0 Bezskutecznie poszukuje w 
kioskach i księgarniach dokładnej 
mapy woj. poznańskiego — pisze 
pan A. W.

0 19 czerwca br. zapłaciłam (rś- 
chunek nr 7662/3) w sklepie meblo 
wyro WPIIM przy ul. Głogow­
skiej 25 za komplet szafek kuchen 
nych. W ciągu 30 dni miałam o- 
trzymać meble. W połowie lipca 
br. minął termin dostawy. Mimo 
moich ciągłych rozmów z kierow­
nikiem sklepu, segmentów kuchen 
nych, do tej pory nie przywiezio­
no — skarży się nam Cecylia Ł. z 
Osiedla Oświecenia 3.

0 Przez kilka lat dostarczano 
mleko do domu. Obecnie odmó­
wiono. Obeszłam wszystkie sklepy 
myśląc, że gdzieś- przyjmą Za­
mówienie, niestety nie. Jestem 
starszą osobą, mam kłopoty z zej 
ściem po schodach, do sklepu bie­
gać codziennie nie mogę. Co w 
tej sytuacji zrobić? — pyta miesz­
kanka budynku przy ul. Jarochow 
skiego 58.

W tobolę oblegane były stoiska 
ze szkolnymi mundurkami, zor­
ganizowana przed budynkiem 

„Alfy".
Fot. — K. Przychodzkl

ży ich wybór zadowolił życze­
nia chyba wszystkich kupują­
cych. Gorzej było z fartuszka,- 
mi. W niedzielę, kolo południa, 
na pl. Wolności brakowało nie­
których rozmiarów i kolorów. 
Pretensje marny również do 
sprzedawców obuwia na kier­
maszach. Nie zadbano o ław­
ki lub krzesła dla osób, kupu­
jących buty. Widzieliśmy oso­
by, stojące na jednej ąodze — 
niczym bociany — i z trudem 
zakładające na drugą przymie­
rzane obuwie. Pół biedy, gdy 
pomocnym ramieniem służyła 
mama lub koleżanka.

W. niedzielę na pl. Wolności, 
kupującym i gościom na tara­
sie „Arkadii” przygrywała ko- 
lejar'ka orkiestra dęta z Za­
kładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego.

Zainteresowanie kiermaszem 
było ogromne. Za tydzień, 2 
września, w ostatnią wakacyjną 
niedzielę będzie jeszcze jedna 
okazja, aby przed pierwszym 
szkolnym dzwonkiem uzupeł­
nić uczniowski ekwipunek. 
Kiermasze odbędą się na pl. 
Wolności, na Starym Rynku i 
na Rynku Jeżyckim, (tt)

Zadowolenie ale i 
niedociągnięcia organizacyjne

Dla wielu pracowników w za kładach, które w ubiegłym ty 
godniu odpracowały sobotę, była ona dniem wolnym. Stąd 
i w sobotę i w niedzielę obserwowaliśmy wzmożony ruch we 
wszystkich poznańskich ośrodkach wypoczynkowych; moż­
na też było zauważyć na drogach już w piątek nad wieczo­
rem więcej niż zwykle w tym dniu samochodów, wiozą­
cych cale rodziny na wydłużony weekend.
Przeprowadziliśmy wczoraj 

rozmowy z kilkunastoma oso­
bami, pytając je, jak spędziły 
te dni i jak oceniają inicjaty­
wę, w sprawie wolnej soboty.

Mówi Maria Piskorz, kierów 
niczka samu spożywczego przy 
ul. Gwardii Ludowej 27: — Po 
nieważ uczę się zaocznie w 
technikum i od września w so 
boty i niedzielę będę zajęta w 
szkole, teraz, wzięłam w oba te 
dni dyżur w sklepie od godz. 
7 do 9, by klienci mogli się za 
opatrzyć w mleko. Mimo tych 
d/żurów byłam bardzo zado­
wolona z wolnej soboty. Moż­
na było w domu odrobić zaleg 
łości i jeszcze starczyło czasu 
na spacer z mężem i dziećmi; 
byliśmy m. in. w parku na Cy

Dziękujemy za pamięć
Wśród listów, jakie co dzień 

wpływają do redakcji, nie 
brak też. i takich, które świad­
czą o szczególnie bliskich kon 
taktach naszych czytelników z 
„Głosem”. Otrzymaliśmy na 
przykład ostatnio pozdrowienia 
podpisane przez harcmistrza 
St. Kromę, a wysłane z Mię­
dzynarodowego Obozu Pionier­
skiego w CSRS. Dziękujemy 
również chłopcom z Chóru Chło 
pięcego „Szpaki” za pamięć i 
pozdrowienia z obozu w Cho­
dzieży. (o)

Na ulicach Poznania

Tam gdzie duży ruch

tadeli, no i znacznie więcej niż 
zwykle odpoczęłam.

Jolanta Łenc, kierowniczka 
sklepu piekarnicze-nabiałowe­
go przy ul. 23 Lutego 10.: — 
Byłam z mężem i z dzieckiem 
na regatach nad Maltą i na 
kiermaszu na Rynku Jeżyckim. 
Czy uciążliwe było odpracowy 
wanie soboty? Nie, bo i tak 
przecież zaraz po zamknięciu 
sklepu nigdy nie wychodzimy, 
więc tej godziny, czy dwóch 
więcej, prawie się nie odczu­
ło. W piątek pracowałyśmy do 
godz. 21. Chleb? Jeszcze kilka 
bochenków zostało, ale praw­
dą jest, że były przerwy w je­
go dostawie i ludzie niestety 
czekali na dowóz świeżego 
pieczywa.

Rozmawiamy z pracownicą 
centrali telefonicznej w Zakła 
dzie Energetycznym — Teren 
(zgodnie z jej prośbą, nazwis­
ka nie podajemy). — Oba dni 
wypoczywałam poza Pozna­
niem, u znajomych. Sobotę od 
praeowywałam godzinę dzien­
nie w poprzednie dnie. To sura 
wiło, iż trudniejsze było robie 
nie sprawunków. W piątek w 
ogóle były kłopoty z kupnem 
świeżego chleba, a jak brać 
czerstwy, jeśli on ma starczyć 
do poniedziałkowego śniada­
nia?

W Zakładach HCP przepro­
wadziliśmy rozmowę z Dzia­
łem Kadr i Szkolenia Zawodo 
wego. Wyjaśniono nam, że Za 
kłady pracowały normalnie (to 
samo oświadczono w Zakła­
dach Naprawczych Taboru Ko 
lejowego, w poznańskiej Fa­
bryce Łożysk Tocznych, w Póz

PROGRAM I: 7.40 Studio nowoś­
ci; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Melodie 
siedmiu stolic: 8.35 Olsztyński kon­
cert rozrywkowy; 9.05 Słynne wal 
ce; 9.30 Radio Praga prezentuje: 
9.45 „T ubie chłopców, ale ładnych” 
— pieśni i tańce ludowe: 10.08 Mu­
zyczny seans filmowy: 10.45 Lato z 
radiem; 12.20 Skowronek śpiewa, a 
słowik nuci; 12.30 Koncert życzeń: 
12.50 Od solisty do orkiestry} 13.-25 
Radiowy poradnik rolnika: 13.35 
Od solisty do chóru: 14 Ze świata 
nauki i techniki; 14.05 Muzyczny 
omnibus: 14.30 Sport to zdrowie: 
14.35 Melodie dla żołnierzy: 15 05 
Koncert na temat: 15.30 Refleksy: 
15.35 Muzyka: 16.10 Nasi ulubieńcy: 
16.30 Płyty z różnvch stron — 
ZSRR: 17 Studio Młodych: „Kadio- 
kurier”: 17.15 „Rytmy”: 17.50
Klient nasz partner: 18.05 Muzyka 
rozrywk.: 18.30 „Prądy i poglądy”- 
18.40 Dzisiaj, jutro, zawsze i inne 
przeboje lat 60-tych: 19.05 Muzyka 
i Aktualności: 19.30 Dwa kwadran­
se baroku: 20.15 Gwiazdy świato­
wych estrad; 21 Miniatury rozryw­
kowe: 21.25 Aktualności kultural­
ne; 21.30 Rytm, taniec i piosenka: 
22.05 Rytm, tanier i piosenka: 22.25 
Co słychać w święcie; 22.30 Rytm, 
taniec i piosenka: 23.10 Korespon 
dencja z zagranicy: 23.15 Jam ses­
sion; 0.05 Kalendarz Nauki Pol­
skiej: 0.10 Program nocny z Zielo­
nej Góry.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 9. 10, 
12.05, 15, 16. 20, 22. 23, 24, 1, 2. 2.55.

0 13 bm. usunęliśmy awarię 
przy ul. Cichej. Z uwagi na spe­
cyficzny charakter uszkodzenia ka 
bla pod jezdnią, nie byliśmy w 
stanie wcześniej awarii zlikwido­
wać — wyjaśnia Urząd Telefonów 
Miejscowych.

0 Dyrekcja „Społem” PSS intor 
muje, że ejentka kiosku nr 419 
przy ul. Łucżkowskiej kbrzysta z 
urlopu macierzyńskiego. Z uwagi 
na brak agentów i sprzedawców, 
dyrekcja nie może w obecnej chwi 
li otworzyć kiosku.

NA NIEDOSTATECZNIE 
OS WIETLON Y CH UL 1 - 

CA OH UŻYWAJ SWIATĘ?

Z każdym rokiem przybywa w Poznaniu znaków ulicznych, 
mających zapewnić pieszym i zmotoryzowanym bezpieczne po­
ruszanie się po mieście. Na przykład osiatnio m. in. na ul. Gwar­
dii Ludowej postawiono w kilku punktach przy bardziej ruchli­
wych przecznicach podświetlone znaki, informujące o przej­
ściach dla przechodniów oraz takie które ograniczają szybkość, 
zakazują postoju.

Nie pomyślano jednak o tym, że również na wysepkę przystan­
kową (przy ul. Czesława w kierunku dworca) trzeba się jakoś do­
stać. Pasy dla pieszych i odpowiedni znak są tuż przy skrzyżowa­
niu ul. Czesława. Przebywszy je, kierowcy „dodają gazu" i mkną
obek wysepki, chociaż właśnie między nią chodnikiem
większy ruch pieszych, aniżeli przy krzyżówce. Skutek jest taki, 
że — jak nas informują mieszkańcy — kilka a nawet kilkanaście 
razy dziennie głośny pisk opon przy gwałtownym hamowaniu 
sygnalizuje, że znów komuś udało się uniknąć kalectwa, lub 
śmierci. Wypadki jednak zdarzały się już w lym miejscu.

Uważamy, że konieczne jest wymalowanie pasów, między 
chodnikiem a wysepką i ustawienie znaku ograniczającego szyb­
kość. Takiego samego, jaki zainstalowano przed przystankiem po 
drugiej stronie ulicy (w kierunku Rynku Wildeckiego) mimo, iż 
łam do wysepki można dojść po pasach, przecinających jezdnię.

Inne niebezpieczne miejsca wskazała nam jedna z czytelniczek. 
Stwierdza ona, że bardzo by się przydała sygnalizacja świetlna 
przy skrzyżowaniu ul. Fredry i Kościuszki, zsynchronizowana o- 
czywiście ze światłami poprzedniej przecznicy, czyli ul. Stalin- 
gradzkiej. Trudno przechodzić i przejeżdżać również na wielokie­
runkowym skrzyżowaniu, a mianowicie przy wiadukcie koło ul. 
Nowowiejskiego (zbiegają się lam ul. Pułaskiego, al. Wielkopol­
ska, Grudzieniec).

Wiele robi się w mieście dla poprawy bezpieczeństwa na uli­
cach, ale ruch wzrasta i zwiększa się liczba miejsc, groźnych dla 
pieszych i pojazdów. Miejsca te trzeba odpowiednio zabezoie- 
czyć. (z)

Lato pracowników CPN
Zwróciliśmy się do przewod­

niczącego Rady Zakładowej w 
Wojewódzkim Przedsiębiorst­
wie CPN Mirona Perlińskicgo 
z zapytaniem, jak zorganizowa-
no letni wypoczynek 
cowników?

— Około 1 000 osób 
wiedział — skorzysta

dla pra-

— odpo- 
lącznie z

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 8.35 Z mikrofonem w fa­
bryce; 8.55 Muzyka spod strzechv; 
9 Z twórczości kompozytorów ba­
roku: 9.30 Z. Dworzak — Uwertu 
ra koncertowa; 9.40 Dla przed­
szkoli i dziecińców wiejskich: 
„Idziemy do szkoły: 10 Książki, 
które na was czekała: 10.30 Suło­
wa M. Bies: u — sopran — solist­
ka Mołdawskiego Teatru Opery i 
Baletu; 11 I. Strawiński: Balet 
„Apollo”; 11.35 Dobre lato wszyst­
kich dzieci: 11.46 Skrzynka noszu- 
kiwania rodzin PCK; 11.4$ Od Tatr 
do Bałtyku: 13 Rozmowa o kul­
turze; 13.20 Muzyka rozrywkowa; 
13.35 Odpowiednie dać rzeczy sło­
wo; 13.55 Mini-przedad folklorys­
tyczny — dziś: Francja: 14 Wiecej, 
leniej, tanie’: 14.15 Tu Radio Mo­
skwa: 14.35 Salowa A. Orda — ba­
ryton; 15 Radioferio w kresu przy 
jacićl; 15.40 Zagadki muzyczne; 
16 Wypoczynek, turystyka; 17.25 
„O ład i porządek” — komentarz; 
17.35 Gra Zespół T.iving Marimbes 
— Sniewa Conchita Hautista: 17.50 
Fadioexpress; 18 05 Muzyka no nra 
cy; 18.40 ..Widnokrąg” — Łódź dla 
kraju; 19 Studio Młodych: Sam ze

sobą; 19.15 Język niemiecki: 19.30 
„Wieczorem w kinematografie”; 
21 Nowiny i nowinki muzyczne: 
21.15 O nich warto posłuchać: 21 55 
Rozmowy o wychowaniu: 22.05 No­
wości Polskiego Wvdawrt. Muz.: 
22.30 Kalejdoskop kulturalny; 23 
A. Schoenberg — ..Verklamrte 
Nacht” wg poematu R. D^hmela 
„Kobieta i świat”; 23.40 Z muzyki 
dawnej.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4 30. 5 30,
6.30, 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,
21 30, 23.30.

Uwaga: i’KF 69.74 MHz trans­
mituje program II.

P-rogram własny: 16.05 
Program stereofoniczny: 19 War­
szawski program stereofoniczny.

przeboje swoich przyjaciół: 16.25 
Nagrody Polihymnii — 73; 16.45 Nasz 
rok 73; 17.05 „Sędzia 1 jego kat” 
ode. 15; 17.15 Mój magnetofon;
17.40 Kareta przez stulecia: 18 
nrowizacia na dwie gitary; 
Rozszyfrowujemy piosenki; 
Polityka dla wszystkich:
Rock and roli na insirtimr-utv:

18.10
18.30
18.45
19.05

Polonia śpiewa; 19.20 Książką tV'
ęodnia 
rok 1945.

E. J Osmańczyk;
19 35 Muz. poczt

20 7e studia w Tokio
a UKF 
f Schu.

bert: Sonata a-moll „Arpepgione
20.25 Dawnych wspomnień

16.30
fantastyczne

Dziennik; 16.40

wyspo Hel

Sceny
— film baletowy TV 

17.05 — „Raport z Pół- 
z cyklu „Morskie spot-

kania'; 17.35 — Film królkometra- 
żowy: 17.55 — Dla młodych widzów
„Antek” — film TVP, reż. — 
ciech Fiwek; 18.40 — Rodzina 
— Przypominamy, radzimy;

Woj-
19.10
18.20

PROGRAM III: 7.30 Najcenniej­
sza pamiątka — gawęda: 7.40 Mu­
zyczna zegarynka: 8.C5 Mój magne 
tofon: 8.35 Na estradzie J. Cash; 
9 „Sędzia i jego kat” ode, 14: 9.10 
Graja sami tradycjonaliści: 9.30 
Nasz rok 73; 9.45 Dyskoteka pod
grusza: 10.35 Dyskoteka pod gru­
sza: 11.05 „Klub Pickwicka” — ode. 
18; 11.35 600 sekund franc. ballady; 
11.4.5 „Jaszczur” — ode. 7: 12.26
„Dziewczyna z Ipanemy” — śpiewa 
ia Ast rud i Joao Gilberto: 12.25 
Za kierownicą: 13 Na koszalińskiej 
antenie; 15.10 Z prywatnej płyto­
teki: 15.30 1:1 — o snorc;e rożma- 
wiaja B. Tomaszewski i S. Wysoc­
ki; 15.45 Wirtuozi iT^owei trąb­
ki; 16 Ornella Vanoni — śpiewa

20.45 Snuł na saksofon: 26.55 Prze­
bój za przebojem; 21.25 „Gorącą 
piątką” I.. Armstronga: 21.40 Na po 
boczu wielkiej polityki — feL: 21.5Ó 
S. Moniuszko — A. Mickiewicz 
„Sonety Krymskie”: 22.08 Śpiewa 
Jiitien Clerc: 22.15 Pow. w wvd. 
dźw. „Przeminęło z wiatrem” — 
ode. 8: 22.45 „Witaj w moim ser­
cu” — śpiewa Nancy Wilson: 23 
Z antologii poezji białoruskimi:

Dobranoc i Dziennik (kolor): 20.15 
— „Czerwone wino, ode. III (ostat 
ni) — film telewizyjny prod. cze­
chosłowackiej (kolor): 21 35 —
„Pryzmat — magazyn handlu za­
granicznego (kolor); 22.05 — Dzian 
nik i wiadomości sportowe; 22.30

różnych form wypoczynku, or­
ganizowanych przez nasze 
przedsiębiorstwo. Posiadamy 
około 350 miejsc w ośrodkach 
wczasowych w Mrzeżynie, 
Świnoujściu, Zakopanem, Wie­
leniu pow. Wolsztyn i Dębcu 
Nowym w okolicy Kościana.

— Ponadto od maja do polo 
wy października organizujemy 
tzw. wypoczynek sobotnio- 
niedzielny, połączony z łowie­
niem ryb, zbieraniem grzybów 
itp. Organizujemy też kilku­
dniowe wycieczki turystyczne. 
Do najciekawszych naszych 
wycieczek należały wyjazdy d(i 
Olsztyna i Giżycka na Mazu­
rach, do Zielonej Góry i Lago 
wa oraz szlakiem kopernikow­
skim do Torunia. Organizuje­
my także wycieczki dla naszych 
dawnych kolegów, którzy obec 
nie przebywają na emeryturze.

Poza t,y‘m, w roku bieżącym 
na koloniach w Mrzeżynie 
nad morzem i w Równi Biesz­
czadzkiej przebywa 75 dzieci. 
Wra$ z dziećmi naszych pracow 
ników. .wyjechały na kolonie 
5 małych podopieczny h Pol­
skiego /Komitetu Pomocy Spo­
łecznej. (hł)

nańskiej Fabryce Maszyn 
Żniwnych) bo zaioga wypowia 
dała się za odpracowaniem 
i wzięciem tego dnia w 
innym terminie. Przy okaz­
ji kierownik tego działu Ste­
fan Bober przekazał nam swe 
spostrzeżenia na temat soboty. 
Po pracy wybrał się po połud 
niu w kierunku Pniew na ry­
by. Niestety, nigdzie nie mógł 
znaleźć czynnego punktu sprze 
dąży z napojami. A jeśli się 
wyjeżdża z rodziną, to trudno 
zabierać ze sobą „wałówkę” i 
napoje na cały weekend...

Poznańska Fabryka Wodo­
mierzy i Gazomierzy (Powo- 
gaz) w sobotę świętowała. 
Dwie pracownice tego zakładu 
Małgorzata Kupiec i Elżbieta 
Cz. zgodnie stwierdziły, że ten 
dodatkowy wolny dzień bar­
dzo się przydał, bo można by 
ło lepiej odpocząć i nadgonić 
domowe zaległości. Dyrektor 
techniczny Powogazu inż. Bog 
dan Urbaniak natomiast stwier 
dził: Bardzo się nam ten wol­
ny dzień przydał, bo można 
było przynajmniej bez u- 
szczerbku dla produkcji prze­
prowadzić malowanie hali pro 
dukcyjnej. Czy weźmiemy za­
powiedziany na wrzesień dzień 
wolny? Zobaczymy co powie 
załoga. Przy pracy trzyzmiano 
wej są co prawda pewne kło­
poty z odpracowywaniem, ale 
przed ubiegłą sobotą organiza 
cyjnie wszystko zagrało, więc 
i w przyszłości nie powinno 
być przeszkód. Sam w sobotę 
i w niedzielę spędziłem trochę 
czasu w fabryce, a w oba po­
południa wybrałem się z żoną 
na Wystawę Filatelistyczną. Ta 
ekspozycja to bardzo duża 
rzecz. Co zbieram? Kraj po 44 
roku.

Z rozmów, które przeprowa 
dziliśmy, wyciągnąć można 
pewne wnioski: w przyszłości, 
w podobnej sytuacji, trzeba le 
piej zorganizować w piątek do 
wóz chleba do sklepów, bo nie 
tylko nasze rozmówczynie, ale 
także kobiety w tramwajach 
i autobusach na to narzekały. 
Po drugie — pomyśleć trzeba 
o zorganizowaniu na te dwa 
wolne dni wycieczek dla pra­
cowników. Wówczas kolejna 
wolna sobota (22 września) do 
starczy ludziom pełnej saty­
sfakcji i odpoczynku, (zk)

Przy
ul. Grunwaldzkiej 
rozpoczęto budowę

Pod koniec zeszłego tygod­
nia rozpoczęły się na placu 
przy ul. Grunwaldzkiej (na­
rożnik ul. Marcelińsklej) wy­
kopy pod fundamenty biurow 
ca dla czterech poznańskich 
przedsiębiorstw. W pobliżu 
wysokiego budynku zaplano­
wano budowę domu miesz­
kalnego (od strony ul. Marce 
lińskiej]. Na razie, na tym 
miejscu stoi jeszcze stara bu­
da. „Głos" postulował już kil 
kakrotnie konieczność rozbiór 
ki. Bez skutku. Długotrwałe 
starania inwestora — Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Grun 
wałd", o wykwaterowanie u- 
żytkowników tego budynecz­
ku, również jak do tej pory 
— spełzły na niczym. Może 
rozpoczęcie budowy wypło­
szy ich wreszcie. Na zcBęchi: 
koparka — obsługiwana 
przez pracowników Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Bu- 
dowlcneno nr 4, w trakcie u- 
suwania ziemi pod fundamen 

ty przyszłego obiektu.
Fot. — K. Przychodzki

23.05 „Afektv muzyczne” Btagio
Mariniego; 23.25 „Berbehicha'
grupa Rieżana; 23.50 Śpiewa
Irena Jarocka, 

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

PROGRAM I: 10 — „Czerwone wi 
no”, ode. III (ostatni) — film te­
lewizyjny pęod. czechosł. (kolor);

— Studio Przebojów — 
rozrywkowy TV NRD. |

PROGRAM II: 17.^5 —

program

jama -
17.30 - 
skiego;

film oświatowy

,Mate Borsz'

„Fudżl 
(kolor)

Ambasadorzy jeżyka pol- 
18 — „Kontrrewolucja”, 
ilmu ser, prod. weg. nt.

18.50
świat Alberta Einsteina: 
się filozofom nie śniło”

Wszech- 
,O czym 

19.20 —
Dobranoc i D. iennik (kolor): 20,15

Serdecznie witani
„Glob”; 
czas” — 
CSRS: 1
21.30 —

20.70
cvklu

„Nas dwoje i
- program, rozrywkowy TV 
21.20 — 24 godziny (kolor); 
TV Giełda Wynalazków —

nro"ram pon.-naukowy; 22 — Z 
bliska i z daleka — Magazyn Kra
jów Socja1istycznvch 
ntn w Dusznikach

waiu Chopinowskiego 
kach Zdroju.

22.25 — Cho 
■ fragmenty 
rtów Festt- 

w Duszni-
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